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Pomimo wy boi u dwóch socyalistów, jednego 
lodowca i jednego StojUłowszczyka z kuryi piątej, 
przewidzieć łatwo, że ogóluy charakter Koła 
polskiego nie dozna wielkiej, zasadniczej zmia­
ny skutkiem nowych wyborów. Grozi nawet 
bardzo poważne niebezpieczeństwo, że, j e ś l i  
m i a s t a  n i e  w y b i o r ą  p o s ł ó w  s z c z e r z e  
p o s t ę p o w y c h ,  którzy w swym programie 
zgłosili stanowczo p o t r z e b ę  z m i a n y  s t a ­
t u t u  K o ł a ,  to poselstwo nasze pozostanie na­
dal tem. czem było: klnbem rządowym o ko 
geopolitycznej barwie na zewnątrz, wprzęgają 
cym się w rydwan każdego gabinetn, bez 
wz. lędu na jego stanowisko wobec kwestyi ró­
wnouprawnienia narodowego, bez względu na 
jego sympatye lnb antypatye dla naszego kraju.

Już do dzisiaj otrzymało Kolo polskie przy­
pływ  d z i e w i ę c i u  posłów z kuryi piątej; je­
żeli z kuryi miast i z kuryi wiejskiej nie wyj­
dzie więcej niż dziewięciu zdeklarowanych prze­
ciwników dzisiejszej jego organizacyi klubowej, 
to możemy być pewni, że konserwatywna wię­
kszość ani wspomnieć sobie nie da o jakiejś 
reformie statutu, a cala polityka Koła potoczy 
się dsJej lym samym torem, jaki wyżłobiła so­
bie dotychczas w usługach wszelakich iządów.

Skończyć się może na tem, że skntkiem te- 
roryzmn większości konserwatywnej, utworzy 
się poza Kołem polskiem, liczebnie słaba, grupa 
posłuw ludowych, którzy weszliby do Koła 
z wszelką gotowością, gdyby im to pv?ez re 
formę statntu umożliwiono. Posypią się wtedy 
narzekania na złamanie „solidarności narodo 
w ej", biadania na wywlekanie spraw krajowych 
przed forom parlamentu, — a ostatecznie tą re- 
prezentaeyą, która będzie mieć stanowczy wpływ 
na interesa krajn, p o z o s t a n i e  z n o w u  to 
s a m o  K o ł o  p o l s k i e ,  którego polityka dzi­
siaj zdyskredytowana jest w szerszych sferach 
polskich i dawno straciła w nich wiarę. Rząd 
w chwilach decydujących nie będzie oglądać 
się na grnpkę opozycyonistów polskich, z kilku 
portów złożoną, lecz liczyć się będzie z klu­
bem polskim, Uczącym przeszło 50 członków 
i przedstawiającym dla niego pewną, matema­
tyczną wartość.

Mamy więc podstawę do p o w a ż n y c h  
~w4raw, ze i w najbliższym okresie ustawodaw­
czym trwać- będzie nadal dotychczasowy fałszy- 
wy stosunek Koła polskiego do opinii kraju, 
stosunek, który jest obecnie czynnikiem de­
s t ru k c y jn y m  w naszem życiu publicznem, bo 
jedne żywioły napędza w sieci socyalistów, dru­
gie zniechęca do udziału czynnego w sprawach 
krajowych, wytwarzając z nich falangę nieu­
żytków politycznych, zobojętniałych na to, eo 
dzieje się poza sferą ich osobistych interesów.

Zmmna w dotychczasowej p.akryee politycz­
nej Koła polskiego nastąp ć móże jedynie i wy­
łącznie pod warunkiem, j e ż e l i  m i a s t a  w y ­
b i o r ą  p o s ł ó w  s z c z e r z e  p o s t ę p o w y c h ,  
którzy współudział swój w pracach tegoż uczy­
nią zależnym od reformy statutu klubowego, 
reformy, któraby zapewniła mniejszości demo 
araiycznej poważny wpływ na politykę Koła. 
Każdy mandat miejski, jaki przejdi n w ręce 
konserwatywne, u w a ż a m y  z a  k l ę s k ę  t y c h  
w s z y s t k i c h ,  którzy pragną solidarności Ko­
ła  oparte' na podstawie „niesfalszowanej" opi­
nii kraju i jego tak licznych, dotąd lekceważo­
nych potrzeb

Dziwna rzecz, że gdy wśród ludu ruch w kie- 
rannu skrajnym tak olbrzymie przybrał rozmia­
ry, to wśród mieszczaństwa naszego okazuje się, 
w stosunku do lat ubiegłych, pewien zastój i 
■obojętnienie. W ynika to w gruncie rzeczy tak- 
żto z warunków ekonomicznej natury, jak  i rucb 
ludowy wyszedł i opiera się na ekonomicznych 
esynnlkach. Te same prawie przyczyny wywo­
ła ją  w tym wypadku różne skutki. Chłop czuje 
ogrom swej nędzy materyalnej i wie, ie  egzy- 
■{encya jego, zależna od kaw ałka roli, tylko
zmienić się może na lepsze, jeżeli warunki jej,
noża jego dzisiejszym stanem posiadania leżące, 
heda inne, dla niego korzystniejsze. Chłop, ma- 
iaev dwa morgi gruntu, pewny jest, że mu ich 
nil nie odbierze; spodziewa się jednak pole,

% • * |? i r K / o ^ d „ c? ^publiczne, co ™ że nm * bytu. A że
ksze.ua swei posiadłości i lep B. zdob i
dotychczasowi posłowie z taK .
do niego nie przyszli i n a w e t mu nnn:r tw 
•TO, -  W le ó r J c a  r i '  on 
inuyeh, tn  socyalistów, tam ludowców, 
właściwie nic nie ma do stracenia, a Z7 S 
chce koniecznie, w imię praw swego dalszego 
bytu.

W sferach mieszczańskich warunki egzysten- 
cyi są inne. Właściciele realności, kupcy i prze­
mysłowcy, tylu finausowemi interesami związani 
są z rządzącą dzisiaj większością, że wielu drży 
o swój staŁ posiadania, trwożnie oglądając się 
na rządową klikę, aby nie narazić się jej kory­
feuszom. Mieszczaństwo nie doszło jeszcze u nas 
do poczucia sił swoich i nie czyni pełnego u- 
żytku z tej f a k t y c z n e j  niezależności swojej, 
jak ą  mu daje jego społeczne stanowisko. Obja­
wy tego chorobliwego stanu mniej wybitnie wy­
stępują w miastach większych, gdzie mie 
szczaństwo spróbowało już lotów i przekonało 
się, że tem więcej jest cenione i szanowane 
przez klikę moinowładczą, im więcej na ze­
wnątrz okazuje samodzielności. Stąd i przy ak- 
cyi wyborczej więcej tutaj zdecydowanego są- 
fln, więcej pew uości siebie. Ale po miastach

mniejszych, zwłaszcza, jeśli okaże sie brak 
wpływowych przywódców, wynik wyborów za­
leży bardzo często od teroryzmu jednostek, od 
więcej lub mniej zręcznego manewrn wybor­
czego.

Nadto po większych miastach bardzo ważnym 
czynnikiem publicznego życia jest inteligeneya 
miejscowa, liczebnie silna i złożona w częśc; z 
ludzi na stanowiskach samoistnych, w części z 
nrzędnikow. Są oni wogóle szczerze postępowi 
i przeważnie głosują przy wyborach, zwłaszcza 
tajnych, na kandydatów demokratycznych.

Idzie więc teraz o u ,  c z y  t e n  o g ó ł  m i e ­
s z c z a ń s t w a  p o l s k i e g o ,  zawsze szczerze 
pałryotyczny, zrozumie przy obecnych wybo­
rach, ż e  j e s t  on  c z y n n i k i e m  d e c y d u  
j ą c y m  o p o l i t y c z n y m  k i e r u n k u  p o ­
s e l s t w a  p o l s k i e g o ,  — ezy poczuje się 
na siłach i zerwie z trwożliwością, jaka dotąd 
go krępowała i odsunie s«ę od kandydatów, 
narzucanych mu przez możnowładczą klikę. Je- 
żeli mieszczaństwo nasze wyzwoli się z pod 
wpływu kunserwatywno rządowego, to pozna w 
najbliższej przyszłości, że w posłach demokra­
tycznych i ludowych, lepszych od dotycliezusu- 
wycb znajdzie opiekunów swych interesów eko­
nomicznych.

Każdy mandat, oddany w mieście w i?ce
k o n s e r w a t y w n e g o  kandydata, j e s t  k ’ ę 8 k ą
d l a  r o z w o j u  i d e i  p o s t ę p o w y c h ,  jest 
aprobatą dotychczasowej wstrętnej, reakcyjnej 
polityki Koła polskiego.. Jeżeli miasta nie do­
starczą poselstwu naszemu zastępu szczerze de 
mokratycznych posłów, potępiających dotych­
czasowe jego praktyki, z a p i e c z ę t u j ą  z 1 0 ’
w u n a  c a ł y  o k r e s  u s t a w o d a w c z y  
W s z e l k i  p o s t ę p ,  uniemożliwią wytworzenie 
z Koła istotnej, narodowej naszej reprezentacyi, 
odpowiadającej naszym pojęciom i politycznej 
opinii.

D o p ó k i  c z a s ,  p r z e s t r z e g a m y  m i a ­
s t a  n a s z e  p r z e d  k r u k i e m  f a ł s z y w y m -  
Lud wiejski ruszył się i gromkim głosem do­
maga tię i idykalnej zmiany w stosunkach spo­
łecznych i ekonomicznych; n i e c h ż e  m i e s z ­
c z a ń s t w o  p o l s k i e  n i e  p o z o s t a j e  w 
t y l e ,  lecz stanie na czele zastępów, walczą­
cych o poszanowanie haseł postępu i wolności 
obywatelskiej.

W y b o r c y  z m i a s t !  Nie rozbijajcie się na 
obozy, l e c z  z w a r t ą  f a l a n g ą  i d ź c i e  d o  
b o j u  p r z e c i w  k o n s e r w a t y w n y m  k a n ­
d y d a t o m .  Od waszych głosów, od wyniku 
wyberów z kuryi miejskiej, z a l e ż e ć  b ę d z i ® 
c h a r a k t e r  K o ł a  p o l s k i e g o  w 
s z ł e j  R a d z i e  p a ń s t w a .  Wy z kliką kon­
serwatywnych r/ąduwców nic nie macie wspól­
nego: ani was z mmi l ąCzą p o ję ^  polityczne, 
ani stanowisko społeczne, ani wasze ootrzeby 
ekonomiczne. Wybierajcie posłów jakich chce­
cie: czy to z obozu ludowego, czy z demokra­
tycznego, l e ®2 o d e p c h n i j c i e  r a z  n a  z a ­
w s z e  K a n d y d a t ó w  k o n s e r w a t y  w n o - 
r z ą d o w y c h ,  których i tak podostatkńm da­
dzą nam inne kurye wyborcze.

7- ruchu wyborczego.

Z miasta KrakoWa zgłoszono tedy ostatecznie 
6 kandydatury. K o m i t e t  d e m o k r a t y c z n y  
poleca do ychc Sasowych dwóch posłów naszych 

Augusta Sokołowskiego i 
. . f erdynanda Weigla.

• ri c*> których przekonania poli­
tyczne i działalność parlamentarna zbyt dobrze 
są znane, aby charakter ich bliżej określać na 
leżało, liczą na poparcie szerszych sfer wybór 
ców krakowskich, pragnących, w dobrze zrozu­
mianym interesie miasta j krajU) ab stolica
Jagiellonów sprezentow aną była w Radzie pań- 
stwa przez posłów demokratycznych i szczerze 
postępowych. Obaj ci kandydaci zyskali także 
wlękazodć głosów w Lomitecie miejskim.

K to  p o p i e r a  k a n d y d a t u r ę  dra K a ­
s p a r  k a ?  Kandyduje on nibyto r na własną
r ę k ę " ;  lecz charakter wczorajszego zgromadze­
nia wyborców (o ktorem poniżej), zdaje się nie­
wątpliwie wskazywać, że dra Kasparka popie­
rać będzie obóz konserwatywny. Rzecz zresztą 
naturalna, że gdy dr. Kasparek nie przyznaje 
się do programu stronnictwa demokratycznego 
a nawet go zwalcza, — to chyba demokraty­
cznym kandydatem on nie jest i nie stawałby 
w szranki wyborcze, gdyby nie czuł za sobą 
swoich przyjaciół politycznych z obozu stańczy­
kowskiego.

Kandydatury krakowskie. Prof. K a s p a r e k  
rozesłał wyborcom odbitkę mowy kandydackiej, 
jaką w ygasił na posiedzeniu miejskiego kon.* 
tetu przedwyborczego 1 marca rb .,a  r celem jej 
wyjaśnienia i ewentualnych odpowiedzi na in 
terjUlacye" nrząda-ił wczoraj w sali rady miej­
skiej zgromadzenie wyborców za imiennemi za­
proszeniami. Powitawszy uczestników i zapro­
siwszy na przewodniczącego adwokata dra Pie­
niążka, oświadczył prof. Kasparek, że k o n ­
s e r w a t y z m  jest bardzo potrzebny i b a r d z o  
w i e l e  z r o b i ł  d l a  p a ń s t w  a, k r a j u  i 
m i a s t a .  (A ile zrobił złego? Prsyp- Red.) 
Konserwatywny hr. Badeni i konserwatywna 
większość parlamentarna dała państwn i Krajo­
wi reformę wyborczą (Boże, zlituj s ię ! Przyp-

red.) a konserwatywna partya rady miejskiej
dwie ważne przepro\, adziia rzeczy : p r z y s t ą ­
p i ł a ^ )  do reformy s atutu miejskiego i postawiła 
w n i osek(.) o wy u cwanie tanich mieszkań dla 
robotników Autitezą konserwatyzmu, nie jest de- 
mokrarya, jest ona raczej przeciwstawieniem do 
arystokracyi. Am z UroaZłS1ja ani z majątku 
kandydat do arystokracyi nie naieży> j e s t  t e ­
d y  demokratą (su ■) (Ajeż autaj- idzie 0 stron 
nictwa polityczne, nie 0 \vyWód 8łowny i histo­
ryczny arystokracyi i deiuokracyi. Prsyp■ R ed-) 
Mówca oświadcza się końcu swego przemó­
wienia zh b e z w z g l ę d n ą  s o l i d a r n o ś c i ą  
K o ł a  p o l s k i e g o  i zaznacza, ż e  dlatego kan­
dydaturę zgłosił, aby Kraków nie wystawił so­
bie świadectwa ubóstw a, ze 0Za dwoma kan- 
dydatanu, w osobach dotychczasowych posłów, 
m e  m a ż a d n y c h  i n Il k m ł o d y c b  
s i ł " .  J ”

Z kolei nastąpiły internekeye 
D r. K l e i n  in te rp e lu j 0 ugodę z Węgrami,

0 b;*ołę wyznaniową i zapytugje \  kandydat 

posłów'^ntiseniickTeh prZCCiW uaPaŚC1°m

wymiw g a i k ó w ! CZ SkarŻyl 8ię na nierÓWDy 

P ik ó w , Z  pep '  -”r«

dom o wo-czy nszowego, za podniesieniem przemy­
słu i dobrobytu ekonomicznego ludności ?

Di. P i o p p e  r zapytuje kandydata : czy bę­
dzie się starał o zaprowadzenie ustawy, bronią­
cej przed nadużyciami podczas wyborów zgro­
madzeń itp., czy jes t za zniesieniem stdmpla 
dzienm ki-sk.ego, zakazu k 0'p t<rtażu, postępowa­
ł a  objektywnego i konfiskaty? ( ’ży kandvdat 
starałby się o przeprowadzenie ustawy ubezpie­
czenia robotników na Wypa j ek nędzy i starości
1 czyby na wypadek, gdyby broniona przezeń 
sprawa w Kole polskiem upadła, z Koła pol­
skiego wystąpił?

P. E h r e n b e r g  zapytuje kandydata, jak  za­
patruje się na przyszłe ugrnpowanie stronnictw 
w parlamencie i czy nie byłby za tem , aby 
wszystkie słowiańskie AtrouLict^a' i niefniecko- 
ćhrzeacijańskic połączyły się przeciw żydowsko- 
socyalistycznej koalicyi ?

Dr. C z e r n y  zapytuje, czy kandydat będzie 
popieraj sprawę upaństwowienia gimnazyum pol­
skiego w Cieszynie ?

Prof. K a « p ; ,  r e k  odpowiedział na wszystkie 
ioterpelacye mniej więCej w duchu życzeń inter­
pelantów. P. Ehrenbergowi oświadczył, £e dziń 
jeszcze, gdy wybory nieukończone, nie może wie- 
dzieć, jak  się stronnictwa ugrupują; oświadczył 
się także przeciw szkole wyznaniowej, aje za 
tem, aby nauce reliKii i duchowieństwu nadać 
w szkołach wpływ dominujący. Oświadcza da- 
ej, że popierać będzie sprawę zniesienia stem­
pla dziennikarskiego i zakazu kolportażu. Co do 
zniesienia konfiskat, mówca oświadcza, i j  mu 
siałby się namyśleć, bo potrzebną jest konie 
cznie jakaś ingereneya przeciw dziennikom

Po wyczerpaniu porządku dziennego 
wodniczący dr. Pieniążek zamknął żg roma! 
dzenie.

W sprawie kart do głosowania donu8i nam 
magistrat krakowski: Obecnie ukończono doręczanie 
kart legitymacyjnych i kart głosowania Wyborcom 
z grupy przemysłowców, tudz*e  ̂ właścicieli domów. 
W dniu dzisiejszym ( i 5 b. n> ) rozpoczęto dorę­
czanie kart urzędnikom Prz®L aycb dykasteryj 
(grupa t. zw. inteligencyi)- J 0TCJ> którymby 
kart legitymacyjnych i kart S osewania do wtorku 
włącznie nie doręczono, zecb®̂  8Ię zgłosić osob'ście 
po ich odbiór we środę dni» . m - prezydyum 
miasta od godz. 9—2 z poł0 ’

Kandyi aci z kuryi v?łościańsk*ej- Regestr kan
dydatów, podany w ostatnif an“ erze .naszef °  
(łeiennikk, uzupełniamy dzi« ^ ta tm em i wiado­
mościami. Jako k an d y d a t^  s t r o n n i c t w a  
l u d o w e g o  zgłoszono’ w okr^ u Ł  a ń c u t-N i-

k o : J ó z e f a  J a c h o w ic *a '. rjg0sP°darza ze 
Strażowa. K andydatuię pod e& stronnictwa 
ludowego zgłosił tam uk że  ad^ k ? t Ł Przewor­
ska dr. M i k i e w i c z p r « 0Podoba^  tedy je­
den z kandydatów ustąpi.

W okręgu J  a s ł o - G o r 1 * ° e ' s n o staje 
z ramienia stronnictwa lud i^eg^ 1 a w e ł  Na-  
w r o c k i ,  gospodarz z Odrzykomń 
. w okręgu J a r o s ł a w ^  i e ? * a n ó w jest 
kandydatem  ludowym A n d J z V  W j l k  z Sie- 
n,awy, a w okręgu J  w i e c staje
Przeciw K r a m a r c z y k o ‘w.1 ludowiec gl)Spo-
darz G r y g i e r z e c  z Bestwina,.ukończony pVa-

lk > k tory posiada wszelkie szanse wyboru.

w v h .BxChni‘ odbyło 8i  ̂ l ° bl tę ^ ro®adzenie wyborców IV kuryi. Siedmiu kandy datów wy.

Adam°RWyZ“ lnia a t Jaa  G o e ^Adam B a r d e l ,  łan K®t r a ,  Jan L o h n  Cy-
p y a n  S z l a c h t a ,  Jan M a r z e c  i Jan 0 ’r z y
c li o w s k i. Interpelowani k indydaci: J an Ma-
rzec co do SWy(.b zapatryWin na giełdę zb żo
wą, a Adam B a r d e l ,  jaki chciałby mieć układ 
zawarty z bankiem austro-węgienkimj oświad 
czyli, iż spraw tych nie rozumieją. G l080v ania 
próbnego nie było. wania

Tegoż unia na zebianiu w sali „Sokoła" zło 
żyli włościanie na w n io sek  gospodarza S o łty sia  
na budowę gmachu „Sokoła" w Bochni kwotę 
9 złr. 12 ent., które umieszczono na książeczkę 
wkładkową Towarzystwa zaliczkowego w B..

chni i książeczkę wręczono skarbnikow i „Soko 
ła “ drowi Franciszkowi Gąsiorkowi.

Z miast Bochni i Tarnowa wyłoniła jię piąta 
kandydatura dra S c b U t z e r a  z Tarnowa.

Z Nowego Sącza piszą nam:
Ruch przedwyborczy w kuryi trzeciej rozwi­

nął się już na dobre. Dotąd zgłoszono trzy kan­
dydatury, a mianowicie: dra M a d e y s k i e g o  
byłego ministra, dra S e i n f e l d a  adwokata 
z Krakowa i Zygmunta M a y e r a  redaktora 
Mieszczanina z Nowego Sącza. Dr. Ł a z a r s k i  
adwokat z Wadowic, o którym w kilku pis­
mach czytaliśmy wzmiankę, dotąd w naszem 
mieście kandydatury swej nie zgłosił. Rząd i 
przychylne mu organa miejskie agitują całą si­
łą  za najniesympatyczmęjszą kandydaturą do- 
h cbczasowego posła dra Madeyskiego, a innym 
kandydatom wprost kneblują usta, odmawiając 
sali na wygłoszenie mowy kandydakiej. Że 
spotkało to dra Seinfelda, mniej się dziwimy, 
ale że odmówiono na te r cel sali miejscowemu 
kandydatowi Zygmuntowi Mayerowi, redaktoro­
wi Mieszczanina, to trudno zrozumieć. Na dzień 
l i  b. m. zwołał komitet obywatelski do sali 
„Przyjaźni" zgromadzenie wyborców (po po- 
przt uniom uzyskaniu pozwoleu a od wydziału 
Towarzystwa), na którem p. Mayer miał wypo­
wiedzieć swe credo polityczne — a i tu, pomi- 
“’u wysłanych zaproszeń i rozlepionych plaka­
tów, cofnięto pozwolenie na d w i e  g o d z i n y  
p r z e  z g r o m a d z e n i e m ,  widocznie pod 
presyą ..magistrackiego" komitetu.

tak ie /o  postępowania przebij; najwidocznioj 
c ę ć  n a r z u c e n i a  k a n d y d a t u r y M a d e y -
s k i e g o i obawa otwarcia oczu wyborcom 
s z c z e r e m  p r z e d s t a w i e n i e m  s y t n a c y i  
przez innego kandydata. Ale wojujący taką 
bronią, zwykle sami padają jej ofiarami i zdaje 
nam się, że i tym razem przesadna agitacya za 
drem Madeyskim tylko zaszkodzi jego kandy­
daturze, a pomoże do zwycięstwa temu, kto 
dzierży sztandar obrony interesów mieszczań­
skich, i przeciw któremu żywioły wstecznictwa 
podstępną walkę prowadzą.

Wstyd dla miasta Nowego Sącza, że tamuje 
wolny głos kandydatów i wyborców, c z e g o  
n i e  u c z y  n i ł o  do t ąd Za d  n e m i a s t o w G a -  
1 i a*yj y, w. Boehi i n. p przemawiało onegdaj 
czterech kandydatów na jednem zgromadzeniu.

Z Muszyny piszą nam: W km yi IV  naszego 
okręgu stawia stronnictwo ludowe, jako kandy­
data na posła do Rady państwa Jana Ć i e l u -  
c b a, gospodarza ze Stróż Wyższych. Jan  Poto 
czek powinien, jak mówią, dobrze się liczyć 
z glosami, aby w walce czekającej go nie upaść.

Z Brodów piszą nam pod datą 13 marca. 
K a n d y d a tu ra  dotychczasowego posła dra Emila 
B y k a  silnie zachw iana, wvstąpił tu bowiem 
jako kandydat były poseł dr. B 1 o eh  , który 
znalazł silną podporę w zacofanym tłumie ży- 
dowstwa 3 nawet pewnej części inteligencyi, 
która nie mając nic przeciw Bykowi, chce prze­
forsować innego, a klice magistrackiej pokazać, 
że i niższa warstwa żydowska także coś zm 
czy. Dziś przemawiał niejaki dr. F l e i s c h m s n  
z Wiednia na korzyść B locha, który ma nawet 
temi dniami do Brodów zjechać.

Szanse p. B a r w i ń s k i e g o  są dobre, przej­
dzie on z pewnością, gdyż prawybory przeszły 
na jego k irzyść. • , ,

W I z b i e  h a n d l o w e j  kandydatura R o 
s e n s t o c k a  nie wyLlarowana;  ̂ mówią nawet
0 jakimś kandydacie, który nosi nazwisko po­
sła krakowskiej Izby handlowej, a ma być adwo­
katem z Wiednia. W poniedziałek Bprawa się 
wyklaruje, gdyż w dniu tym ma być poufna na­
rada członków w sprawie wyboru posfa do 
Izby. Wybory z miasta i z Izby budzą tutaj 
wielkie zainteresowanie.

P o ls c y kandydaci na ŚląBku. Z kuryi miej­
skiej B i e l s k o - J a b ł o n k ó w  staje do walki 
z dotychczasowym niemieckim posłem HaaseDi 
polski kandydat adwokat dr. M i c h e j d a .

Z kuryi wiejskiej F i c s z  \ n - F r y s z  t a t  kan­
dyduje ponownie zasłużony poseł ks. Ś w i e ż y .  
Niemcy chcą koniecznie rozbić głosy Polaków, 
aby tylko swego kandydata przeprowadzić; agi­
tują tedy pokątnie za kandydatnrą J e r z e g o  
C i e ń c i a ł y ,  posła sejmowego, którego zw j 
ciężył w V knryi socyalista C i n g e r .  Spowo 
dowalo to szanownego posła Cienciałę do ogło­
szenia w Gwiazdce Cieszyńskiej następującego 
oświadczenia:

„Dochodzą n>nie wieści, że tu i tam zaczyna 
się agitacya, która dąży do tego, aby rolnicy 
w IV kuryi mnie wybierali. Otóż oświadczam, 
że naszym kandydatem w czwartej kuryi jest 
dotychczasowy poseł ks. p r o f e s o r  I g n a c y  
Ś w i n ż y ,  który przez swoją szczerość, s ta ło ść
1 przez swoją sprawiedliwość dla W szystk ich  
wyznań zasłnżył sobie na zaufanie w szy s tk ich . 
Oświadczam tedy, że w IV kuryi nie kandydu­
ję ani wyboru pod żadnym warunkiem przyjąć 
nie mogę. Ponieważ zaś agitacya za moją oso­
bą mogłaby się przyczynić metvlko do rozbicia 
zgody w obozie narodowym, ale także do nie­
powetowanej klęski przy wyborach, tedy proszę
i zaklinam wszystkich przyjaciół politycznych, 
aby jak jeden mąż głosowali w IV kuryi na 
kandydata narodowego ks. p r o f e s o r a  I g n a ­
c e g o  J - w i e ż e g o " .

W Mistrzowicacb, dnia 11 marca 1 ;-97.
Jerzy Cieńriafa

Posłowi* I kuryi piątej. W ybory % kuryi pią­
tej ukończone. Z 72 mandatów oddali jńż wy­
borcy 70 w ręce swych przedstawicieli. W Ber­

nie wybrano przy ściślejszym wyborze siedn.- 
dziesiątegc posła w osobie soeyali.ty Józefr 
M y b e s z a ,  który otrzymał 20.788 głosów: 
kontrkandydat jego Franciszek Muller otrzyma:’ 
17.979. W Gracu zaś i Pradze zaszła potrzeba 
przeprowadzenia ściślejszych wyborów.

Wedle stronnictw grupować się będą howo 
wybrani posłowie V kuryi, }ak nastepnje: wy- 
braLo: 9 czł,ąków  K o ł a  p o l s k i e g o ,  1 człon­
ka stronnictwa ludowego, 1 s t o j a ł o w e z c z y -  
ka ,  1 radykała r u s k i e g o, 2 Rusinów naro­
dowców, 13 s o c y a l i s t ó w .  2 Niemców postę­
powych, 1 członka niemieckiej partyi ludowej, 
9 niemieckich klerykałów, 9 a n t i s e m i t ó w ,  
1 antisemitę odcienia Schiinerera, 11 M ł c d o- 
c z e c h ó w ,  1 członka czesko klerykalnej partyi 
ludowej, 3 Slowieńców (klerykałów), 2 Kroatów 
(uarodoweów), 1 Rumuna, 3 Włochów (1 klery- 
kała  i 2  liberałów). Ściślejsze wybory w Pra- 

* Gracu przyniosą prawdopodobnie wybór 
1 Młodoczecha i J soeyaiisty.

Z Jarosławia donoszą nam telegraficznie:
Konntety miast J  a r  o s ł .  w - B z e * z ó w po 

stawiły kandydaturę Ignacego R y c h l i k a  nr, 
tesora gimnazyalnego.

Kalendarzyk wyborczy na tydzień bieżący.
N i e d z i e l a ,  14 marca: Wybory z I z b y  

h a n d l ó w  ej  w Czerniowcach | Bukowina).
P o n i e d z i a ł e k ,  15 marca: Wybory z k u ­

r y 1 w ł o ś c i a ń s k i e j  w Austryi Wyższej i 
Nifcszej, Salcburgu, na Morawach I Śląsku, 
w Karyntyi i Krainie, w y b o r y  z m i a s t a :  
w Tryjeście. Wybory z w i ę k s z y c h  p o s i a ­
d ł o ś c i :  na Bukowinie.

W t o r e k ,  16 marca: Wybory z k u r y i  w ł o ­
ś c i a ń s k i e j  w Galicyi Gorycyi i Istry i.

Ś r o d a ,  17 marca: Wybory z k u r y i  w ł o ­
ś c i a ń s k i e j :  w Czechach i Styryi; z mias : 
w Austryi Wyższej, Salcbnrgu, Karyntyi, na 
Morawach i Śląska; z I z b y  h a n d l o w e  
w Salcburgu, która razem z miastem Salcbui- 
giem jednego wybiera posła.

! a r t e k ,  18 marca: Wybory z miast: 
w Galicyi, Krainie, Gorycyi i Istryi; z k u r y i  
w ł o ś c i a ń s k i e j :  w Tyrolu, Vorarlbergu i 
D alm acji; z £ * b y  h a n d l o w e j :  r  Tryjeście, 
Karyntyi, na Morawach i Śląsku.

P i ą t e k ,  19 marca: z miast: w Czechach; 
* I i  b h a n d l o w y c h :  w Gaffoyi; z w: ęk-  
s s y c b  pc d . ©*< i a a  Meteweefc.

S o b o t a ,  20 go marca. Wybory z miast: 
w Austryi Wyższej, Styryi, Tyrolu, Vorarlbergu 
i Dalmacyi; z I z b  h a n d l o w y c h :  w Austryi 
Wyższej, Gorycyi, Istryi i w Czechach; z w i ę ­
k s z y c h  p * o s i a d ł o ś c i :  w Salcburgu, K a­
ryntyi, Krainie i na Śląsku.

Polityka wolnomyilnych Niamców 
w Poznaniu.

Przed paru dniami odbyło się w Poznaniu 
zebranie w o l n o m y ś l n y c h  w y b o r c ó w  
n i e m i e c k i c h ,  na którem głośny dzisiaj po­
seł J  a e c k e 1 zdawał sprawę ze swęj ™ _i«J 
ności parlamentarnej ‘ i motywował stanowisko, 
jakie zajął w f t p r a w l e  p o l s k i  e j.

Przedstawił on znany naszym czytelnikom 
przebieg swego wj siąpienia przeciwko hakat} 
storn i zaraz na watępie zaznaczył, że to, co 
zrobił, stało się n a  m o c y  h c h w a ł y  f r a k -  
c y i  w o l n o m y ś l n t j ,  która z nim by ła  i 
jest w zupełnej sgodzie.

Następnie poseł Jaeckel zbijał niczem nieu­
zasadnione twierdzenie, j a k o b y  n i e m c z y -  
ż c i e  n a  k i e s a c h  w s c h o d n i c h  g i o z i ł o
j a k i e k o l w i e k  n i e b e z p i e c z e ń s t w o  z e  
s t r o n y  P o l a k ó w  — Mianowicie bajką jest 
wierutną, jakoby Polacy spiskowali i myśleli o 
oderwaniu się od państwa. Świadectwu to, jako 
dobry Niemiec, może wystawić Po«akom, z któ­
rymi go zresztą nie wiąże ani polityka koś lici 
na, ani szkolna, a najmuic g o t o  w o ś ć  p o i  
s k a  d o  r o b i e n i a  i z ą d o w i  n s t ę p s t w  
w i e l k i c h  za ma ł ® d r o b i a z g o w e  z a ­
d a t k i .  Ale mimo to, jak o  wspóŁibywątcfl, r a ­
dzący się uczuoiem sprawiedliwości, musi p-*y 
znać Polakom pr^wo do równouprawnienia i po­
tępia przedewszystkiem niegodną i niecną pracę 
hakatyzmu, *• t tó rą  się kryje samolubstwo rju n - 
k rów‘ > „sztreberów".

Mówiąc o napesciaco na jak ie  się naraził ze 
strony pt»sy hakatystyeznej i bismarkowskief, 
mówca potępił  ̂wewnętrzną politykę Bismarka, 
składając na niego odpowiedzialność za wzrost 
socyalizmu i za hakatyzm , niepokojący i rujnu­
jący m ateryalnie prowincyę poznańską. Działal­
ność k o m i s y i  k o l o n i z r . c y j n e j '  uznał mo- 
wca za S z k o d l i w ą ,  twierdząc, że komisya 
kolonizacyjna, poza wszelką frazeologią patryo- 
tyczaą, by ła  „ylko bismarkowtJJm korelatem 
dla nieszczęśliwej polityki agrarnej, zuierzają- 
cym do tego, by p o d n i e ś ć  c e n ę  d ó b r  k o ­
s z t e m  c a ł o ś c i  p a ń s t w a .

Mówca naduićnił, że z szerokich kół otrzy­
mał liczne dowody uznania z powodu wystą­
pienia twego, a między inneiui także z za gra­
nicy, z Czećń i Węgier, gdzie Niemcy wielce 
ubolewaj* nad polityką rząau pruskiego wzglę­
dem Polaków, ponieważ polityka ta daje zły 
przykład zagranicy w sprawie uciskania niem­
czymy.

Mówca zakończył życzeniem , żeby miedzy
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współobywatelami jednego krajn panował spo­
kój i zgoda.

Zebrani wyborcy w liczbie około 400, prze­
ważnie samodzielni kupcy i ludzie zarobkowego 
siana, przyjęli sprawozdanie posła Jaeckla hu- 
cznemi okluskami i w ciągu mowy często bili 
mu brawa na znak, że podzielają jego zapatry­
wania. Kiedy zaś mówił o osobistych nap? 
ściach i oszczerstwach, na jakie się naraził, 
głośno rozlegał się okrzyk: p fu i !

Następnie przewodniczący zebrania lekarz dr. 
F r i e d l a e ^ d e r ,  imieniem zarządu, a zara­
zem wszystkich zebranych podziękował posłowi 
Jaecklowi za sprawozdanie i oświadczył) że tak 
zarząd poznańskiego stowarzyszenia wyborczego, 
jak  i wszyscy wyborcy podzielają jego zapa­
tryw ania i najzupełniej aprobują jego wystąpie^ 
nie przeciwko hakatyzmowi w obronie zgody i 
spokoju w kraju. Poczem jeden z robotników 
zaznaczając wyraźnie, i i  jeat Niemcem, oświad­
czył, że i stan roboczy w zupełności godzi się 
na każde słowo, wypowiedziane przez posła
Jflflftklu

W  końcu p rz y ję ło  następującą r e z o l u c y ę :
Zebrani dziś w sali Lamberta niemieccy wy­

borcy oświadczają, że  p r z y  p r z y s z ł y c h  
w y b o r a c h  z a s a d n i c z o  z w a l c z a ć  b ę d ą  
t y c h ,  k i ó r z y  w p r o w i n c y i  p o d n i e c a ­
j ą  o d  k i l k u  l a i  i s t n i e j ą c ą  h e c ę .  Do 
takiego zaznaczenia stanowiska swego daje im 
powód przeświadczenie, że niebezpieczeństwo 
dla niemczyzny tu na wsehodzie nie istnieje, że 
owszem tylko owe podnzeznwania wytwarzają i 
powiększają sztucznie przeciwieństwa narodowe, 
a  szkodę przynoszą największą ekonomicznemu 
roswojowi prowincyi. Zebrani zatem stosują do 
wszystkich niemieckich wyborców miasta i pro­
wincyi gorące w ezw aD ie ,  żeby en e rg iczn ie  sta­
nęli froDtcm przeciwko wyzyskiwaniu uczuć na­
rodowych dla celów stronniczych. Wzywaja już 
dziś w tym kieruuku do rozpoczęcia agitacyi, 
żeby przy przyszłych wyborach tylko takich 
kandydatów wybierano, którzy w parlamencie 
bezwzględnie popierać będą dobrobyt zarobku­
jącej ludności w rzeczywistym interesie niem 
czyzny. Mają to być tylko mężowie, którzy się 
zobowiążą na hasło: „ s p o k ó j  w k r a : u “.

Po załatwienia innych spraw wy burczych 
przemawiał jeszcze redaktor Posener Ztg  W a- 
g n e r  również w duchu, przeciwnym hakaty 
zmówi.

Zebranie zakończyło się okrzykami na cześć 
pojła Jaeckla i podziękowaniem tegoż za zaufa­
nie wyborcom. Cały przenieg zgromadzenia tego 
dowodzi, że poseł J a e e k e l  w polityce swej 
odnośnie do sprawy polskiej bynajmniej nie jest 
odosobniony, lecz zapafyw ania jego podzielają 
niezależni Niemcy, a w szczególności cała fra 
keya wolnoinyślna.

Prasa poznańskr wyraża wolnomyślnym wy­
borcom niemieckim uznanie za śmiałe poparcie 

jnż  nie posła swego, ale zasady sprawiedliwo 
lei i słuszności względem obywateli bez różnicy 
narodowośei.

Kwestya kreteńska.
Zdaje się, iż projekt blokady wkrótce będzie 

spełniony, a krążą nawet pogłoski, że b l o k a ­
d a  r o z p o c z n i e  s i ę  j n ż  w e  w t o r e k ,  a 
n a j p ó ź n i e j  w ś r o d ę .  Rosya, Ni»mcy i Au- 
stro-Węgry wydały już odnośne rozkazy komen­
dantom eskadr na wodach kreteńskich, Anglia 
znś i Włochy mają iść dzisiaj za ich przykła­
dem. Tylko F r a ń c y a ,  która w zasadzie zgo­
dziła się na projekt blokady, nie zarządziła do­
tąd odpowiednich kroków, gdyż nie posiada je­
szcze zezwolenia Izby. Na dzisiejszem posiedze­
niu Izby francuskiej ma się rozstrzygnąć ta 
kwestya, a Koła dj plomatyczne nie wątpią, iż 
■ządowi uda się przekonać deputowanych, że 
blokada jest konieczną dla utrzymania pokoju 
europejskiego.

Co do rozmiarów blokady, mucarstwa poro­
zumiały się, że ma się ona rozciągać nietylko 
na Kretę, l e c z  t a k ż e  n a  w s z y s t k i e  p o r ­
t y  g r e c k i e .  Zarządzenie co ma się rozpocząć 
„blokadą pokojową“ i ma, według intencyj mo­
carstw, zatrzymać nadal ten charakter. Natur* l 
nie zależeć będzie od Grecy i, żeby w ciągu blo­
kady nie nastąpiły zmiany. Jeżeli Grecj a nie 
wystąpi zaczepnie, to mocarstwa nie będą miały 
powodu zaniechania postawy biernej.

W sprawie pacylikacyi Krety zażądali adm i­
rałowie od swych rządów posiłków. Koła kom­
petentne utrzymają, Iż 4 000 do 500o żołnierza 
wystarczy, aby powstańców i wojsko greckie 
utrzymać w szachu. Nadto ma być W ł o c h o m  
i F r a n c j i  powierzone t y m c z a s o w e  o bsa- 
d z e  n i e  i o t  ą « n V ,* ą c y a  a d m i n i s t r a ­
c y j n a  w y s p y .  Równo rrtatai t  bąftaio nątano- 
w.onv gubernator europejski; ,, „a »„
E z i e  nim ks. W a l d e m a r  d u u s k i .

Mocai twa postanowiły me zawiadamiać o s o ­
b n o  rządu greckiego o zarząuzeniu środków 
przymusowych, albowiem noty 1 lentyczne zazna­
czyły wyraźnie termin, w jak im  one mają się 
rozpocząć. Koła dyplomatyczne nie spodziewają 
się, abv Grecya natychmiast ustąpiła, lecz aą 
dza, iż rząd grecki, widząc, że mocarstwa nie 
żartują, zechce wycofać się z godnością z sy- 
tuac, >, którą sani stworzył.

Są to w s/jotko tylko przypuszczenia dyplo­
matyczne, które nie odpowiadają rzeczywistemu 
stanowi rzeczy. Grecya stoi przed alternatyw ą: 
a l b o  w y p o w i e d z i e ć  w o j n ę  T u r c y  i, 
a l b o  b y ć  p r z y g o t o w a n ą  n a  w y b u c h  
r e w o l u c y i -  Rozdrażnienie ludności greckiej 
doszło bowiem do tego stopnia, że nużna się 
wszystkiego spodziewać. Rząd grecki jest też 
bardzo dobrze poinformowany e usposobieniu 
opinii publicznej i czyni wszelkie starania, aby 
n* wypadek wojny z Turcyą, pozyskać sprzy- 
mierseAców na półwyspie bałkańskim. W  pierw­
szej linii uwzględnia on S e r b i ę  i B u ł g a -  
r y  ę, których obopólny interes leży w Macedo­
nii. Z ostatnich wiadtimości wy "k a  też, że 
między rządom serbskim a bułgarskim  toczą się 
rokowania co do ewentualnego w s p ó l n e g o  
z a j ę c i a  M a c e d o n i i .  W tej kwestyi poro­
zumiała się podobno już Bułg&rya z Grecyą, 
oświadczaj je gotowość odstąpienia je j Saloniki 
i krajn położonego nad wybrzeżem morza Egej­
skiego.

W K o n s t a n t y n o p o l u  budzą rokowani?, 
te poważne obawy. Obiega pogłoska, iż sułtan 
przedstawił agentowi bułgarskiemu M a r k o -  
w o w i  różne korzyści, między innemi zupełną 
niezależność Bułgaryi, jeżeliby Bulgarya co do 
Macedonii nie uczyniła z Grecyą wspólnej spra 
yfy W każdym razie jest faktem , że wyczeku­
jąca postawa mocarstw wobec Grecyi dodała 
małym państwom bałkańskim odwagi do wy­
stąpienia z pretensyami na wypadek, gdyby 
rozbiór Turcyi był nieunikniony. Im dłużej 
kwestya kreteuska załatwianą nie będzie, tern 
większe grozi niebezpieczeństwo wojny na pół­
wyspie bałkańskim.

Telegramy B iura  Korespondencyjnego.
P e t e r s b u r g ,  15 marca. Journal de S t. Pe­

tersburg pisze:
Przed niewielu dniami przedstawiliśmy powo­

dy, które wpłynęły na stanowisko cesarskiego 
rządu w sprawie kreteuskiej. Ubolewa: należy, 
że w Atenach, ja k  się zdaje, nie oceniono ani 
humanitarnych pobudek interwencyi mocarstw, 
ani względności, jaką okazały dotychczas mo­
carstwa wobec greckiego rządu. W nocie nade­
słanej jako  odpowiedź, stara się rząd grecki 
zaprzeczyć praktycznemu pożytkowi autonomi 
cznego rządu na Krecie; dalej usiłuje udowo­
dnić, że jedynie aneksya może położyć kres 
panującemu na wyspie stanowi anarchii. Grecya 
zgadza się na odwołanie swoich okrętów, które, 
jak  przyznaje, stały się zbyteczne, dzięki obe­
cności europejskiej floty; obstaje jednakże przy 
tern, że wsDÓłdziałanie greckich sił lądowych 
może mieć pomyślny wpływ na pacyfikacyę 
Krety; wreszcie podnosi, że o losie Krety roz­
strzygnąć powinno ludowe głosowanie.

T aka jest w istotnych punktach treść greckiej 
odpowiedzi, która niewątpliwie n i e  j e s t  z a- 
d o w a l n i a j ą c ą .  Mocarstwa nie miały w tym 
wypadku powodu zasięgać opinii greckiego rzą­
du; objawiły one poprostu w Atenach niedwu­
znaczną, okolicznościami wywołaną wolę; Gre­
cyi zaś pozostawało tylko do tej woli zastoso­
wać się, a mianowicie odwołać wojsko i statki. 
Ponieważ Grecya tej woli nie uczyniła zadość, 
czyż prztz to nie okazała najwyraźniej, że pod 
pozerem zabezpieczenia losu Krety naprawdę 
dąży 10 bardziej samolubnych celów, a miano­
wicie do anektowania za pomocą zamacha Kre 
ty ? Mocarstwa są jednak zbyt jednomyślne w 
swojem postanowienia utrzymania pokoju na 
wschodzie, aby na takie plany mogły się zgo­
dzić. Wobec odmownej odpowiedzi heleńskiego 
rządu, mocarstwa, wbrew swoim chęciom , będą 
zmuszone uciec się do środków przymusowych, 
środków, których użycie przeciw Grecyi jest 
przeciwne ich skłonnościom. Równocześnie w za- 
e ibach, jakiem i obficie rozporządzają, znajdą pe­
wne środki, aby przeprowadzić pacyfikacyę na 
Krecie bez pomocy wojska greckiego.

P a r y ż ,  J 5 marca. Na dzisiejszem posieaze 
niu uwiadomić ma H a n o t a u x  Iz hę o jedno- 
myśluem postanowieniu mocarstw, że konieczną 
jest rzeczą, aby wojska tureckie i greckie były 
równocześnie wycofane z Krety. Minister zażą­
dać ma zezwolenia parlamentu na to, aby ture­
ckie wojaka współdziałały przy przeprowadze­
niu woli Europy. Jeśli przed połudnkm  nu_ej- 
dzie zgoda Niemiec i Austro-Węgier na kandy­
daturę ks. W a l d e m a r a  d u ń s k i e g o  j a k o  
g u b e r n a t o r a  K r e t y ,  w takim razie Hano- 
taux wymieni to nazwisko.

P a r y ż ,  15 marca. Agencya Havasa donosi 
z At en- .  Dziennik Asty  podał wiadomość, ze 
na rzece W a r d i r i , koło Saloniki, z a w a l i ł  
s i ę  m o s t  w chwili, kiedy przejeżdżał po nim 
pociąg, wiozący 3000 żołnierzy. W i e l u  ż o U 
n i e r z y  z a t o n ę ł o .  — K o m u n i k a c y *  1 
t r a n s p o r t  w o j s k a  p r z e r w a n y .  Zawale­
nie mostu przypisują wiarogodne informacy® za­
machowi dynamitowemu.

P a r y ż ,  15 marca. Agencya Havasa donosi 
z K o n s t a n t y n o p o l a ,  że powodem zawale­
nia się mostu na rzece W a r d i r i nie była 
eksplozya dynamitowa, lecz zły stan mostu.

4 i e n y, 15-go marca. 80.000 ludzi stoi pod 
bronią, w pogotowiu wojennem. Utworzono egię 
zagraniczną.

B e l g r a d ,  15 marca. Sprawozdania rządowe 
donoszą, że bandy Arnautów splądrowały w s ta ­
rej Serbii pięć wsi i jeden klasztor.

K o n s t a n t y n o p o l ,  19 marca. Niemiecki 
oficer, służący w tureckiej marynarce, oświad­
czył w sprawozdaniu, złożonem sułtanowi, że 
f l o t a  t u r e c k a  j e s t  n i e z d o l n a  d o a k -  
c y i  w o j e n  ne j .

A t e n y ,  15 marca. (Telegram Agencyi Ha- 
vasa). Depesza z L a r y s y  donosi, iż Turcya 
skoncentrowała 18. 00 żołnierza pud E 1 a s s o- 
n a. Turcy utworzyli w Tessalii dwa bataliony 
Genghezysów. Przejść, któremi mogłyby oddzia­
ły  powstańców wkraczać do Macedonii, strzegą 
Turcy. Wojsko tureckie, w Epirze wzmocniono ró­
wnież.

W łatan i z k m e l  korespondenci dziennikuw
greckich przybyli do S y r a  i donieśli stąd do 
Aten w drodze telegraficznej, iż komendant 
wojsk europejskich na K recie, A m o r e t t i ,  
skłonił ich do odjazdu, przedstawiając im, iż 
muzułmanie grożą wysadzeniem konsulatu gre­
ckiego, gdzie mieszkali, dynamitem w powie­
trze. Muzułmanie obwiniali korespondentów 
greckich, że są sprawcami podpalenia pałacu 
gubernatora zamordowania pułkownika S u- 
leimana Deja.

Panuje tutaj obawa, że omawiane żywo u 
kołach politycznych powołanie konsula angiel 
skiego B i 11 o 11 i>e g o jes t w styczności z o k u- 
p a c y ą  K r e t y .  Objawiają się także obawy, 
że okupaeya ta, gdyby wskutek wzbraniania 
się niektórych mocarstw, była tylko ograniczo­
na, trw ałaby tem dłużej. Publiczność nie wie 
jeszcze o tych wiadomościach; koła urzędowe 
są przeświadczone, i t  gytuacya staje się tj m 
sposobem bardzo zawikłaną, a pokojowe roz­
wiązanie prawie niemożliwem.

K o n s t a n t y n o p o l ,  15 marca. W skute! na­
pływu kilku tysięcy muzułmanów do K a n e i 
i K a n d y i panuje tam brak żj wności i istnie­
je  niebezpieczeństwo wybuchu epidemii- Więk­
sza część muzułmanów nie życzy sobie powró­
cić do miejsc rodzinnych i żąda odstawienia do 
Smyrny lub Rodus.

S p r a w y  mi e j s k i e .
(Posiedzenie Bady miasta z dnia l-> marca).
Przewodniczył prezydent p. F r i e d l e i n .  — 

Zwołane na godzinę 5 po południu posiedzenie, 
rozpoczęło się zaledwie o godzinie 6 wieczorem, 
przy najściślejszym komplecie. — Na wstępie 
sekretarz prezydyum zawiadamia, iż Towarzy­
stwo Strzeleckie w Krakowie wniosło do Rady 
pismo, którem donosi o uchwale sprzedaży o- 
grodu strzeleckiego, przyznając gminie pierw­
szeństwo kupna, przy najdalej idących ulgach; 
odstępuje od prośby o subwencyę na ogród 
strzelecki w I897 roku i składa podziękowanie 
za udzielane poprzednio subweucye.

Prezyden; zawiadamia Radę, iż pp. A .red 
i Hugo Johnowie wnieśli do sądu krajowego 
w Krakowie prośbę o przeprowadzenie dowodu, 
ku wiecznej pamięci, przez oględziny sądowe i 
znawców, obecnego stanu ulicy Lubicz, za uwić 
domieniem gminy miasta Krakowa, dyrekcyi 
kolei państwowej i ekspozytury prokuratoryi 
skarbu, gdł i  z powodu podkopu, urządzić się 
mającego, zamyślają przeciw gminie i zarządo­
wi kolei wystąpić o odszkodowanie. Sąd, pomi­
mo opozycyi syndyka miasta, pełnomocnika za­
rządu kolei dr. Ożoga i ekspozj tury prokuratoryi 
skarbu, dowód ten dopuścił.

Następnie przystąpiła Rada do dalszych ob­
rad nad budżetem. Referent dr. L e o  przedsta­
wia w dalszym ciągu poszczególne pozycye 
działu I g° budżetu: Zarząd główny. Imieniem 
sekcyi g^Podarczej p. J- R o t t e r  przedkłada 
wnioski o podwyższenie wynagrodzenia syndyka 
miejskiego do kwoty 2000 złr. rocznie, ors z na­
stępujący1 Jako osobną pozycyę na zakupno
dzienników i ^ziej technicznych dla budowni­
ctwa miej^tcgo, wstawia się w budżet kwotę 
200 złr., a nadto, jako pozycyę nadzwyczajną, 
co rok n? kn gam cel 100 złr., zastrzegając, 
aby z dzieł,. d]a budownictwa zakupywanych, 
tworzono dla użytku budownictwa bibliotekę, pod 
osobisty® zarządem i odpowiedzialnością dyre­
ktora budownictwa.

Dr . p o  n i k ł  o zażądał podwyższenia kwoty 
na zapo®°Si dla dyetaryuszów i służby miej­
skiej o 300 złr.

Rada uchwaliła najpierw dział I-szy budżetu, 
oraz wni°®ek o zakupno dzieł dla budowni­
ctwa, zaś inne wnioski przekazała sekcyi skar­
bowej.

Bilans uchwalonego działu w wydatkach wy­
kazuje 209-809 zł r>) w dochodach 18.524 złr., 
przedstawia zatem niedobór na zarząd główny 
w kwocie 191.285 złr. . . .

Przy dziale H ; zarząd majątku miejskiego, 
dr. D o m a ń s k i  żąda, aby przedłożono Radzie 
plan i kosztorys resuuracyi gmachu ratnsza na 
Kazimierzu i dobudowania na mm III piętra. 
Hj. P o t o c k  i żąda, aby plany przygotowane 
przedłożono do oceny konserwatorom, r ^piera 
to żądanie dr. Górgki. Prezydent informuje, że 
plany są już gotowe, a wyjaśnienia daje inspe­
ktor budownictw* p. Wdowiszewski.

R. m. R o t t e r  imieniem sekcyi I żąda, aby 
magistrat prz.' gf ował bezzwłocznie projekt no- 
wego s-stem u wychodków publicznych. —  Ra­
da uchwala ńlżtd budżetu, Zarzad majątku miej­
skiego, który w bilanoi6 w /kaznje w wydat­
kach 40.;i93 i.r ., w dochodach 213.401 złr., 
zatem nadwyżkę p o k ry c ia  w kwocie 172.408 
złr. — kfeliw la Rada rówu-ri rezolueye pp. 
Rottera, Ue.otkitgo i przeiUożptą przez sekcyę 
skarbową: Poleca się komisyi targowej, aby 
w najkrótszym czasie przedstawiła Radzie spra- 
Wuzdanie rachunkowe zarządu targowego po ko­
niec 1806 r., oraz opinię swoją co do dalszego 
istnienia targowicy; wreszcie przedłożoną przez 
r- m. Federowicza, która brzmi: Poleca się ma­
gistratowi, aby w umowach o najem sklepów 
w Sukiennicach, umieszczał postanowienie, że 
najmobiorcy sklepów wynajętych, odnajmować 
bezwarunkowo nie wolno.

Dział III: opodatkowanie i opłaty 2“ ln“e, 
w bilansie wvkazuje w wydatkach j wr., 
w dochodach 772.7-01 złr., przedstawia zatem 
nadwyżkę 772.421 złr. Dział ten Rada uchwa­
liła wraz z rezolucyą sekcyi s k a r b o w e j ,  p1 ze 
łożoną przez referenta dra Le o ,  do której przy 
łączył się również, stawiający poprzeduio samo­
dzielny wniosek w tym samym duchu dr. J a 
k u b o w s k i. Re/»olucya brzmi: Poleca sie sekcyi 
skarbowej aby przedstawiła Radzie m. wnioski 
w sprawie obniżenia państwowego podatku do 
mowo-czynszowego w Krakowie. Poleca się ko­
misyi administracyjnej, aby w porozumieniu 
z sekcyą skarbową, przedstawiła Radzie wnio­
ski: Aj w sprawie, odpowiedniej reformy taryfy 
akcyzowej i B) w sprawie uzyskania na rzecz 
gminy udziału w państwowym podatku akcy­
zowym. , ,

Dział IV: zarząd długu miejskiego, w y d a tk i  
192.165 złr., dochody 8.500 złr ., n ie d o b ó r  zł . 
183.665, uchwubła Rada bez d y sk u sy m ^ f

Referentem dwóch następnych działów był 
r. m. B u j a ń s k i -  Dział V: bezpieczeństwo pu­
bliczne, wydatki 141.027 złr dochody 1 .20 
złr., niedobór do pokrycia 139.50. złr. 1 dział 
VI: budowv i roboty publiczne, wydatki złr 
103.25? T o c ^ d f  t  41* • 
złr- -  Rada uchwaliła, Jak ró" n!e* wniesione 
przy działach tych rezolueye: 1) dra D o m a ń  
s k i e g o  o polepszenie oświetlenia gazowego 
na wylotach ulic Sławkowskiej, bzez-pańskiej, 
Szewskiej, św. Anny, na d.rodze okalającej 
plantacye i w ulicy Krupniczej; 2) sekcyi eko­
nomicznej, przedłożoną P ^ez p. R o t t e r a :  
Wzywa się magistrat, aby dla poparcia krajo­
wego przemysłu zakupywano wszystkie potrze­
by dla służby miejskiej od farm krajowych; 3) 
r- m. S t r y j e ń s k i e g o :  0  rewizyę taryf kc- 
misyi gazowej za instalacye urządzeń gazowych 
dla osób prywatnych; 41 dra J a k u b o w s k i e ­
go:  poleca się sekcyi gospodarczej i m agistra­
towi, aby dołożyli starań ku fachowemu w j 
kształceniu Drukarzy, zajętych przy robotach 
gminy; 5) dra D o m a ń s k i e g o :  o uporządko­
wanie chodników w ulicy Wielopole i Blieho- 
wej, wiodących do Collegium medicum; 6) sekcyi 
gospodarczej, przedłożoną przez p. R o t t e r a :  
Wzywa się m agistrat, aby ze wzglęau na brak 
robotników brukarskich w Krakowie, przy roz­
pisywaniu licytacyi. na roboty brukarskie za­
wiadamiał także obcych przedsiębiorców; 7) 
dra C y f r o  w i c  z a: Wzywa się magistrat, aby 

ile możności jak  najrychlej uporządkował

plac i chodnik około uniwersytetu, i aby prze­
prowadził należytą komunikacyę między ulicą 
Gołębią a Straszewskiego i Wolską.

Uchwaliła Rada nadto dwie następujące re­
zolueye sekcyi skarbowej :

1 ) Celem uregulowania budowy bruków i cho 
dników przeznacza się tymczasem na lat 8, po­
cząwszy od r . ’’1898, kwotę 150.000 złr. Odno­
śne pokrycie w3tawiene ma byó do budżetów 
roku 1898, 1899 i 1900 w równycb ratach po 
50.000 złr., które, gdyby nie znalazły pokrycia 
budżetowego, pokrywane będą z reszt kasowych.

2) Wzywa się magistrat, aby w najbliższym 
czasie przedłożył projeki uregulowania opłal 
placowego od dorożkarzy.

Dział następny VII. Upiększanie miasta, przed 
kładał r. m. B e r e ź n i c k i .  W wydatkach dział 
ten przedstawia 17.613 złr., w dochodach 1710 
złr., niedobór zatem wynosi 15.903, złr. Przy 
dziale tym uchwalono także rezolucyę sekcyi 
skarbowej : Wobec zbyt niskich czynszów, opła­
canych obecnie za dzierżawę parcel na planta- 
cyach, wzywa się sekcyę ekonomiczną, aby przy 
odnowieniu odnośnych kontraktów uzyskała pod­
wyższenie czynszów dzierżawnych.

Z powodu nieobecności referenta działów na­
stępnych, przeszła Rada dc działa X I badżetu: 
Sztuka i zabytki hisioryczne, referent ks. B u ­
k o w s k i .  DzL l ten wykazuje w wydatkach 
31,115 złr., w dochodach 13.500 złr., niedobór 
zatem 17615 złr. Przy tytule tym sekeya skar­
bowa przedkłada następujące rezolueye: 1) Wo­
bec znacznych wydatków na Muzeum narodowe, 
wobec widoków, iż wydatki te znacznie się 
zwiększą wskutek tego, iż lokal mus być roz­
szerzony — nadto z powodu znaczenia Muzeum 
dla całego kraju i wielkich wydatków, jakie 
gmina na ten cel łoży — uprasza się prezy­
denta, aby drogą petycji postarał się w Sejmie 
o podwyższenie subwencyi do kwoty 2000 złr., 
tudzież wyjednał takąż subwencyę ze skarbu 
państwa.

2) Z powodu wzrastających zaległości z ty­
tułu dzierżawy teatru uprasza się prezydenta o 
zarządzenie, by należytości powyższe regularnie 
do kasy miejskiej wpływały.

R. m. dr. Le o ,  wobec pogłosek krążących 
po mieście zapytuje prezydenta, jak wysokie są 
zaległości przedsiębiorstwa teatru należnę gmi 
nie, co ściągnięto i czy istnieje kaucya na po­
krycie zobowiązań. Prezydent odpowiada, iż nie 
zapłacone tylko kwoty 1200 złr., zalega także 
kwota 2000 złr. fundnszu emerytalnego arty­
stów zaś kaucya jest w kwocie 6000 złr. K. m. 
F e d o r o w i c z  żąda, aby w dniach bezpłatne­
go zwiedzania Mnzenm narodowego przez pu­
bliczność zwiększony był nadzór służby nad 
zbiorami Dział i rezolueye Rada uchwaliła.

Dział m h  oświata w bilansie, wykazuje w 
wydatkach 223.460 złr. — w dochodach 
14.404 złr. — niedobór zatem 209056 złr. 
Przy tytule tym sekeya skarbowa przed­
kłada następujące rezolueye: 1) Wzywa się po­
nownie sekcyę IV, aby obmyśliła projekt po 
mieszczenia dla szkół X i X III, tudzież dla 
klas równorzędnych w włajnym  wybudować się 
mającym budynku z powodu, że opłacane za ich 
pomieszczenie czynsze są za wysokie, a pomie­
szczenie szkół nieodpowiednie, i aby w tym 
celu nim przedtnł«ł» naJB  odnośnych kontra 
któw najmu.

2) Uprasza b.ę prezydenta, aby wniósł pety- 
cyę do ministerstwa oświaty, skarbu i do Koła 
polskiego przez posłów z miasta Krakowa o 
przyspieszenie 1 pomyślne załatwienie petycji, 
wniesionej w r. 1895 co do uwolnienia gminy 
od płacenia dotacyi na szkołę realną.

R. m. D o m a ń s k i  popiera pierwszą z rezo- 
lucyj ze względów sanitarnych; r. m. R o t t e r  
przypomina dawniejszą rezolucyę w kierunku 
niebudowania t. z. szkół barakowych i usunięcia 
takich szkół już i siniejących. W sprawie gma­
chu szkoły sztuk pięknych prosi o szybką a- 
daptacyę budynku w myśl życzeń dyrektora p. 
Fałata który, kontentując się przeróbką chroni 
miasto od znaczniejszego wydatku.

R. m. ks. S p i s  protu o wstawienie w budżet 
kwoty 800 złr. na zapomogi dla najuboższych 
nauczycieli szkół miejskich. Rozdawnictwo przy­
sługiwać będzie sekcyi szkolnej. Dział oraz re­
zolueye sekcyi skarbowej Rada uchwaliła, wnio­
sek ks. Spisa przekazała sekcj i skarbowej, po- 
czem zamknął przewodniczący posiedzenie, ozna­
czając następnie na wtorek 16 bm.

Pomnik bohatera z  pod Racławic na 
Rynku krakowskim.

Kościuszko na wspiętym lekko konin, w siermię­
żnej" snkmanie, pozdrawia kraknską zwycięzców ra­
cławickich. 1 * treść sylwety znakomitego projektu 
prof. Leonarda Marconiego, w sobotę d. 13 b. m. 
przedstawionego wydziałowi T ow arzystw a im. Ta­
deusza Kościnszki z p Janem Skirlióskim na czele, 
tudzież powołanym rzeczoznawcom.

Ogólny poklask i pełne zapału przyjęcie zualazł 
pomysł profesora lwowskiej techniki, bo też wresz­
cie Kraków po fatalnych pomyłkach i kosztownych 
nad wszelką miarę doświadczeniach z pomnikiem 
Mickiewicza dojdzie inną droga, z pominięciem kon­
kursu do pomnika niezwykłej miary i doniosłości.

Kościuszko na projekcie p. Marconiego — to wy 
marzona i ze snów narodowych wysnuta postać: 
obrońcy woluośc* ludu i Ojczyzny 1

W projekcie przeważa motyw rzeźbiarski, postać 
Kościuszki na konin skupia i absorbuje całą uwa 
gę tak , że się zapomina o alcesoryach i architek­
turze pomnika. Ma ou stanąć według myśli wy 
działn Towarzystwa i artysty na linii c-hodniiia, 
biegnącego od Sukiennic kn nlicy S z e w s k i e j , co 
jest zarazem kierunkiem ruchu konia. Wobec t e g o  

łatwo w wyobraźni odtworzyć sobie konfiguraoyę 
i kontury pomnika na tle otoczenia, którego tyły 
tworzą płaszczyzny środkowego ryzal tu S u k i e n u  c, 
lewą stronę stanowi wieża ratuszowa.

Znauy projekt pomnika Tadeusza Koś«n8Z 1 w 
Ameryce z konkursu z r. 1894 prof. Marconiego 
pozostawił w najnowszym niezaprzeczone remini- 
scencye, a nie mogło być inaczej, skoro jego pier­
wotny pomysł miał uznaue powodzenie, i chociaż 
otrzymał drngą wówczas nagrodę, 0 całe niebo 
przewyższał poczuciem , s iłą , lem 1 świeżo­
ścią myśli swego rywala.

Omawiając nowy szkic prof. Marconiego, zrobio­
ny na małą skalę i odlany w g'P8'e ,  nie możemy 
się ustanawiać nad drobnostkami, bo artysta tej

miary, co p. Marconi, antor pomnika Fredry we 
Lwowie, przy wykonaniu projokta na większą ska­
lę trafnie z zadania wywiązać się potrafi. Zamiarem 
naszym jest w jednym rzucie uchwycić ogólne wra­
żenie projektowanego dzieła i w rysujących się 
konturach projektu ocenić jego zalety, lub ujemne 
sti-ony.

Kościuozko z odkrytą głową, dzierżąc lejce w 
lewej ręce, podniesionej nieco w górę, ściągnął je 
i osadził konia, który lekko wspiął się na zaazie. 
Bohater zwraca się w stronę najwięcej przestronną 
Rynku, kn połaci A-B, zerwał krakuskę z głowy 
i oddaje pokłon walecznemu ludowi, który po raz 
pierwszy przebył chrzect krwawy.

Wódz, przybrany w generalski mnndur, z szablą 
u boku, przepasany szarfą szeroką n pasa, z wiot­
kim żabotem u szyi, przywdział na wierzeń, we­
dług tradycyi, w gorącej chwili walki sukmanę 
krakowską, odwianą na projekcie wiatrem, przez 
co artysta osiągDął wielkie urozmaicenie linii i 
werwę. Spodnie, nieco obcisłe, z guzikami od kolan. 
Koń, nakryty czaprakiem, z odchylonym n» bek 
łbem , z obfitym , gęstym , a podniesionym nieco 
ogonem i grzywą, odwianemi na stronę prze cii ną 
od widza, o szerokich piersiach i ebrapach, jest 
świetną k eacyą, pełną żywotnej siły, w rnshu 
niezwykle malowniczym i śmiałym. Obok siodła 
pistolety w ols trach.

Sylweta jeźdźca na dzielnym, mnszkularnym i 
rosłym koniu just prześliczną, w harmonijnych li­
niach rysuje się tak pięknie a urazem swojsko, 
że chwyta niepowstrzymanie widza awojf, -wl 
powiemy, siłą polskości i oryginalnego pojęcia.

I ałość mówi plastycznie i wyraźnie, że mamy 
przed sobą zwycięzcę, który po wygranej złożył 
szablę do pochwy i wita wdzięcznie wycn druhów 
zbrojnych.

Postać bohatera jest na wskróś polską, zrozu­
mienie jej oparte na potężnej intnicyi, wrażenie 
nie chybir celu, ale chwyta każdo serce polskie i 
zrywa go w świat podniosłych ideałów.

Mimo wszelkich zalet koncepcyi Matejkowskiej, 
jego postać Kościnszki jest majestatyczną i wierną, 
alo chłodną, jakąś cudzoziemską. Mistrz pędzla 
świetnie filozofuje, historycznie głęboko i ściśle od­
czuwa Bytuac/ę, zwłaszcza genialnie maluje pi je- 
dyócze epizody, lecz sam bohater jego nie po­
rywa.

Prof. Marconi zaś stworzył nam polską, sangwi- 
niczną naturę, nniesoną szałem wojennym; jest w 
jego Kościnszce temperament, jest niezrównane ży­
cie, — ».r ysta śpiewa nam swem dziełem polską 
pieśń tryntnfainą, pieśń zwycięstwa !

śrchitektnra pomnika może zbyt skromna, może 
oprofilowanie w górnej części piedestałn zbyt cięż­
kie , cztery narożne słnpy a stopni mniej szczęśli­
we, w akcesorych krakuska odwrócona podszewką 
ku widzowi staje się niezrozumiałem nakryciem 
głowy, ale to wszystko rzeczy uboczne, które bez 
najmniejszej zmiany charakteru pomnika zmieniane 
być mogą i będą.

Na bokach piedestałn umieszczone miały być 
dwie płaskorzeźby: bitwy racławickiej i przysięgi 
Kościnszki na Rynka krakowskim, lecz na życze­
nie rzeczoznawców, ze względa na prostotę i potę­
żne a drobiazgami nie zmącone wrażenie, zaś z 
drugiej strony ze względa na znaczne keazta, ma­
ją  być nsnnięte. Istotnie też cała ao e  i siła kon­
centruje się w jednej -gosUci bohatera, ona pocią­
ga 1 więzi oewy. W mej skupia się w caT „ gałni 
idea, która przed stu laty powołana przez tego 
wodza do życia, nurtuje w duszy narodu i uskrzy­
dla nadzieję lepszej przyszłości.

Projekt oglądali w niedzielę pp.: prezydent m. 
Krakowa J. Friedlein , wiceprezydent dr. F. Jaku 
bowski, prof. Wł. Łuszczkiewicz, Juliusz Kossak i 
inni artyści, tndzież literaci, ogólnie wyrażając 
uznanie dla dzieła p Marconiego.

Wobec tak pięl nic przez Towarzystwo im. Ko­
ścinszki rozpoczętej akeyi spodziewać się należy^ 
że społeczeństwo polskie nie poskąpi grosza, na 
wzniesienie pomnika bohaterowi z pod Racławic i 
licznie pośpieszy ze składkami, które nadsyłać na­
leży na ręce p. Ksawerego Konopki, zamieszkałe­
go w Krakowie przy nlicy Gołębiej 1. 5.

Y .....

K R O N I K A .
K ra k ó w , 15 marcu

Przez pomyłkę pozostawiono w niedzielnym nu­
merze naszego dziennika na stroniey pierwszej na­
główek z dnia popreedniek0 » *• L z soboty. Prze­
praszając czytelników za pomyłkę, nsnwąjącą sie 
w ł a ś c i w i e  przy technicznym układzie dziennika z pod 
kontroli redakcyi, a spostrzeżoną, gdy jnż cały 
nakład izienuika był wybity, — prosimy o popra­
wienie błędn.

W Czytblni dla kobiet (S z p ita ln a  7 ) , rieczorek 
na cześć Prusa (Głowackiego) odbędzie się w czwar­
tek dnia 18 bm., a nie we wtorek, ja t poprzednio 
było ogłoszone.

Uwolnienie od ćwiczeń wojskowych. .Na pro­
śbę ministerstwa sprawiedliwości u zędnicy wojsko­
wi, rezerwy, rezerwiści i należący do rezerwy uzn- 
pełniającej, a będący zarazem urzędnikami sądowy­
mi w królestwach 1 kr*ja . sprezentowanych w 
Radzie państwa i obowiązani do ćwicaej, zostali 
z powodu przygotowań do zaprowadzenia nowej 
procedury cywilnej ‘>d ćwiczeń tegorocznych uwol­
nieni. Wyjęci od tego uwolnienia są tylko ci urzę­
dnicy ( g a ż y ś c i )  i kadeci rezerwy, którzy odbywaja 
ostatni roi służby wojskowej. Uwolnieni w tym 
roku od ćwiczeń, odbyć je będą mnsieli w rokn 
przyszły™-

^  Jozetat Szczepański, inspektor kolei półno­
cnej i naczelnik tutejszej stacyi, obchodził dziś 
40 tocznicę swej zawodowej pracy. Dla zacności 
charakteru i osobistych przymiotów wysoee cenio- 
nemr przełożonemu składali zyczenia nrzędnicy i 
personal służbowy tutejszego dworna, jak również 
naczelnicy biur poszczególnych oddziałów a olejo­
wych.

t  Kazimierz Langie. I ®aów przychodzi nam 
zanotować tragiczny zgon człowieka znanego i po­
ważanego w szerokich kołach naszego miasta. Wczo­
raj wieczorem w mieszkaniu własnem przy nlicy 
Pawiej 1. 1 odebrał sobie życie zasłużony urzę­
dnik Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń, praco­
wity działacz na niwie krajowego gospodarstwa, 
Kazimierz L a n g i e .  "Według orzeczeń lekarzy, 
spełnił o l samobójstwo w przystępie obłąkania, ed 
lat paru jnż bowiem cierpiał ni rozstrój nerwowy
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chorobę umysłową, Dawniej amator myśli wstwa, 
skorzystał z nieobecności rodziny, która wyszła na 
przechadzL , i, nabiwszy strzelbę wodą, roztrzaskał 
sobie głowę. Liczył 58 lat, pozostawił wdowę i 
małoletnią córkę.

£. p. Kazimierz Langie znany był z pożytecznej 
pracy w towarzystwach, których zadaniem jest 
podniesienie gospodarstwa krajowego. Z bardziej
znanych p r a c  jego pióra wymieniamy : „ J a k  d ź w i ­
g a ć  b e z  n a k ł a d ó w  z n i s z c z o n e  g o s p o ­
d a r s t w a  r o l n e " ,  „ W s k a z ó w k i  do o b l i ­
c z a n i a  w a r t o ś c i  m a j ą t k ó w  z i e m s k i c h " ,  
„O K ó ł k a c h  w ł o ś c i a ń s k i c h  w d z i e l n i ­
c a c h  p o l s k i c h  p o d  p a n o w a n i e m  pr u-  
s k i e m" .

Pisał oprócz tego i ogłosił drukiem wiele arty­
kułów, cenionych przez sfery fachowe. Jako czło­
wiek poważanym był powszechnie, dla ujmujących 
przymiotów i prawuści charakteru. W Towarzy­
stwie ubezpieczeń należał do grona nrzędmków, 
najwybitniejszy w insiytucyi zajmujących stanowisko.
Pokój jego pamięci!

$. p. Tytus 0'Byrn, O którego zgonie w Nowym 
Targu w tych dniach podaliśmy krótką wiadomość, 
jak to nazwisku jego wskazuje, pochodził z Iilan- 
dyi, gdzie według tradycyi przed kilku wiekami 
rodzina jego był* panująca Jeden z późniejszych 
przodków jego osiadł na Litwie a potomkowie je- 
jo w guberniach grodzieńskiej i wileńskiej licznie 

g f  rozrodzili. Ś. p. Tytus 0 ’B yrn, ukończywszy 
szkołę wojs’iową w Petersburgu, w 25 roku życia 
został mianowany kapitanem sztabu generalnego. 
W tym Waśnie czasie, to jest w 1863 roku, kie­
dy rodacy n»si podnieśli oręż, ażeby walczyć o 
niepodległość, pospieszył i ś p. Tytus, jako jeden 
z pierwszych, w szeregi powstania i pod nazwi­
skiem pułkownika Grzymały znany jest w dziejach 
Owtatniej walki. Kiedy powstanie miało s.ę ku Koń 
cowi, wyjechał ś. p. Tytus do Londynu, później 
do Paryża, a że Moskale majątek mu skonfisko 
wali, pozbawiony był środków do życia i musiał 
czasem walczyć z niedostatkiem.

Gdy w Paryżu zbierali się polscy ochotnicy, aże­
by dłoń pomo<y podać Francuzom przeciwko Niem­
com, pospieszył w ich szeregi i ś. p. Tytus O Bym 
i mianowany został pułkownikiem legionów pol­
skich w-u Francyi. Pod SedaDem, jako adjutant 
Napoleon* III, był wzięty do niewoli, z której 
zręcznym fortelem zdołar umknąć. Wojowniczy duch 
pchnął gn aż do Garibaldiego, przez którego wy­
dany został do Algeru dla werbowania ochotników. 
Ale tęsknota za ojczyzną nurtowała mu w sercu, 
po wrócił do kraju i osiadł we Lwowie, utrzymując 
się najprzód -z dawania lekcyj muzyki, a gdy to 
nie popłacało, wstąpił do służby Wydziału krajo­
wego i najprzód we wschód i iej Galicy i, później w 
Zakopanem i Nowym Targu, gdzie już stale osiadł, 
pracując ciężko, dosłużył się stopnia inżyniera dróg 
krajowych. Wytężająca praca i ostre górskie po 
wietrze przyspieszyły zgon jego- Lmarł w 69 ro 
kn życia, pozostawiając niezabezpieczone dwie cór­
ki. Liczni przyjacH* i towarzysze broni szczerze 
zgon jego opłakują. Przyjaciele i krewni z dale­
kich stron ujechali się, oy ostatnią oddać usługę 
bohaterowi watk o wolność narodu. Cześć jego pa­
mięci !

Zmarli, w  Petersburgu zmarł artysta medalier 
mennicy petersburskiej , Leon S t s i n m a n .  Uro­
dzony w r. 1848 w Warszawie, syn niezamożnego 
rytownika, od najmłodszych lat okazywał talent do 
rzeźby W piętnastym roku życia zapisał :»ię do 
szkoły rysnnko.. “j w Warszawie, później pracował 
przez czaa pewien w pracowni Pruszyńskiego i 
zwrócił na siebie uwagę płaskorzeźbami znakomito- 
ści krajowych, wykonywunemi w glinie. Znaleźli 
się tedy dobroczyńcy, którzy młodemu artyście u- 
łatwili wyjazd do berlińskiej akademii sztuk pię­
knych. Powróciwszy do Warszawy, Steinman dał 
się poznać mszczjtnie licznem’ popiersiami. W ro- 
kn 1874 wyjechał na stały pobyt do Petersburga, 
gdzie otrzymał posadę medaliera w mennicy, a za 
pisawszy się jednocześuie w poczet uczniów akade­
mii sztuk p ęknych, po upływie lat dwóch uzyskał 
g.opień artysty w sztuce medalierskiej. Jego dzie­
łem jest większa część medali rosyjskich, wykona­
nych w ostatnich latach. W tym okresie czasu wy 
konał mnóstwo płaskorzeźb, między Innemi Chopina 
i Mickiewicza. Medale i portrety (wyrobiły mn roz 
głos i zapewniły chlubne wspomnieme w historyi
sztuki. , . .

W Pradze (czeskiej) zmarł w 76 roku życia dr. 
Wilhelm G a b l e r ,  zasłużony pedagog i publicy­
sta. do stronnictwa staroezeskiego posło

u  bej ni i do Rady państwa, był współzało­
życielem wyższej szkoły żeńskiej w Prau.se i przez 
lat 33 jej dyrektorem, pisywał też dużo rozpraw 
i artykułów po czesku i po polsku. Mianowicie 
od i 1879 do 189pj drukował w Ateneum  war-

, ? skiem „Listy czeckie", zwracające uwagę wy­
śmienitą znajomośoią stosunków anstiyackich i trze­
źwym sądem.

ł  Barmen zwarł Emil R i t t e r h a u s ,  jeden 
z najwybitniejszych posłów niemieckicb w dobie 
wspóltoaeBMj. W czasach rozgałęzionego pesymizmu, 
naturalmycznego prądn, utwory jego, pełne wiary 
i idealnych pierwiastków, były pożądań im nożynie 
niem dla schorzałych nmysłów. Miłość Ojoiyany, 
rodzin idea oby watelska, czystość w miłości, to 
brt»  %, charakterystyczne jeSo deiel. P ro to n y
4 ktrietnU 1834 rota, m  kopra, nkoicry.ray 
wyknźtnfoonie, r i ^ e ł  priwlffel «■« k«P,ec.wn, 
czując jednak nieprzezwyciężony o w z J 
dości pociąg do pióra, poświęcił się nas ępni i 
raturze Do najwybitniejszych jego u w0^ ” Ap 
żą: „Rhem nnd Weinsedichten , n \  
Leidenachaft", „Aus den Sommertagen ^ „ 
derliebe und Brudertreue", „Perlen heiterer 
benstkunst".

Senator A. A. S t a d  o l s  k i j ,  b. starszy prezes 
wileńskiej Izby sądowej, zmarł 24 z. m. w Peters 
burgu. Imię zmarłego senatora związane jest ze 
wspomnieniami o bezstronnem i pelnem godności 
zachowaniu się jego na stanowisku przewodniczące 
go oDradom sądowym. Nazwisko jego znane było 
u nas z powodu rozgłośnego procesu krożańskiego, 
w którym, juko przewodniczący trybunałj, zazna­
czył się bezstronnem wystąpieniem, a w sprawo 
zdaniu z tego światowego procesu, wysłanem do 
ministerstwa, napiętnował dosadnie gwałt, popeł­
nione przez władze administracyjne i naczelnika 
generał-gubernatora Orżewskiego na spokojnej lu­
dności miasteczka Kroże.

Pogłoska. Wczoraj wieczorem i dziś przed po 
łudniem obiegała miasto nasze pogłoska, iż wy­
brany świeżo posłem przywódca socyalistów tutej 
szych, p Ignacy Daszyński, zabity został w jakiejś 
miejscowości pomiędzy Korczyną a Krosuem, gdzie

Buch der 
In Bru- 

Le

wyjechał w sobotę przed południem do swojego 
brata. Najbliżsi znajomi p. Daszyńskiego zapewnia­
ją , iż w pogłosce tej nie ma prawdy i że jest on
całkiem zdrów.

Tendencyjne pogłoski, obliczone najwidoczniej 
Da wprowadzenie w błąd wyborców krakowskich, 
rozpuszczono po mieście, jakoby dr. Ferdynand 
W e i g e l  oświadczył, iż nie przyjmie mandatu z 
miasta Kratowa. Jeoteśuiy upoważnieni do cświad 
czenia, iz w pugłoskach tycli niema słowa piawdy, 
a kandydaturę dr. Weigla popiera nadal komitet 
demokratycznymi usilnie poleca wyborcom.

Poszukiwanie. Agent Towarzystwa wzajemnych 
ubezpieczeń w Krakowie na miasto Bochnię , p. 
Romanowski, przed paru dniami znikł bez śladu i 
jest poszukiwany.

Koncert Józefa Szymańskiego, znanego i cenio 
nego n nas artysty-śpiewaka, odbył się w sobotę 
w sali Towarzystwa muzycznego. Dość licznie ze­
brana publiczność rozkoszowała się przepysznemi 
tonami tego prawdziwie bohaterskiego głosu bary­
tonowego. 1’. Szymcński odśpiewał przepysznie pro 
log z „Pajaców" Leoncavala, Czajkowskiego „Se­
renadę" i aryę z „Balu maskowego". We wszyst­
kich tych produkcyach odszukaliśmy u cenionego 
artysty te wszystkie wybitne zalety jego pięknego 
i dobrze wykształconego głosu, które od lat kilku 

u nas w Krakowie tak dobrze znane. Jest w 
głosie p. Szymańskiego wszystko: potężna siła, me­
tal i słodycz. Nad program odśpiewał p. Szymań­
ski „Mandolinatę“ i piosenkę Galla: „Gdyóym był 
młodszy". Ceniona pianistka pani Gzop-Lmlauf i 
chór Towarzystwa muzycznego udziałem swym w 
produkcyach urozmaicili wieczór. ...cz.

Z prokuratoryi oańatwa oirzymnjemy następu­
jące pismo: „L. 2612 ck. komenda 11 korpusu 
we Lwowie nadesłała tui odezwą z dnia lutego 
1897 nr. 1093 załączone pod j .  piam° celem spo- 
wodowania umieszczenia takowego w tych krakow- 
Skich pismach, które podały wiadomość o dotyczą 
cym fakcie. Ponieważ wiadomość ta podaną zoo ała 
w nr. 22 N . Reformy z stycznia lo97,
przeto upraszam szan. Redakeyę na zasadzie v 1 
ustawy prasowej, aby -  najbliższym numerze swe 
go czasopisma umieściła załączone pod */. |pls™° 
jako sprostowanie. Kraków, dnia ] 1 marca x8J7. 
C. k. prokurator państwa dr. Wędlcieieicz.

„Wiadomość, która ogłoszoua była częścią jako 
prywatne doniesienie, ezęścią jako sprawozdanie 
sejmowe w tej treści, jakoby z Kossowa dnia 26 
stycznia do Żółkwi przybyła rzekomo 18 letn.a i 
jeszcze mćwinna dziewczyna stała się ofiarą gwał­
tu n»jpift,w l^-tu, a później jeszcze więcej żołnie­
rzy i że wskutek tego musiauo ją w stanie bez- 
przytonmym i ciężko uszkodzoną oddać do szpitala, 
okazała się po dokładnie przeprowadzonem śledz­
twie, nieprawdziwą. Osoba ta, która dowodnie już 
ed dłuższego czasu niewinną nie by ła , wstąpiła 
natomiast bez wezwania do kuźni a później do 
sti jni kosaar kawaleryi tamże i ’0 jakimkolwiek 
jej oporze, albo też sprzeciwianiu się ani mowy 
być nie może. Po odstawieniu jei 7 koszar do are­
sztów policyjnych uznaną została przeZ lekarza ja­
ko zdrowa i dopiero dnia następnego wskutek ata­
ku histerycznego przeznaczono ją do szpitala, pod 
czas gdy ani śladu jakiegokulwiek zadanego jej 
gwałtu na niej nie było. Pierwotne swe zeznanie 
w szpitalu uczynione celem upozorowania swego 
postępku soiesznie odwołała 1 sprostowała je zgo­
dnie ze sprawdzonym powyższym stanem rzeczy. 
Wobec tego okazują się wszelkie konsekweneye 
wysnute % nieprawdziwego przedstawienia sprawy 
jako bezpodstawne."

Dyrekcya poczt ogłasza: W myśl rozporządze­
nia ministmstwa handlu z dnia 19 lutego pedaje 
się do powszechnej wiadomości, że począ»8zy od 
15 b. m. wszelkie przesyłki pocztowe, podlegają 
opłacie pocztowej (a w iec i ijg^y z deklarowaną 
wartością, jakoteż pakiety), nadane za rewersem 
zwrotnym, muszą być frankowane przy nadaniu, 
w przeciwnym razie bowiem nie będą przyj?te 
transportu pocztowego. Niniejsze postanowienie do­
tyczy obrotu wewnątrz monarchii anstryacko wę 
gierskiej, tudzież obrotu z Węgrami i z krajami
okupowanemi.

W  „Sokole" bocheńskim  odbędą się trzy wie­
czornice, a to w dniach 20, 28 marca i 4 kwie­
tnia. Wieczornicę w dn;„ 20 marca wypełnią: de­
klami ny a p. Maryi Stasiakówny, chór żeński od 
śpii va „Koncert wieczorny" Abta i „Ohór anio­
łów" Mozarta. Wiceprezes Towarzystwa Alfred 
Weiss wygłosi „Kilka słów 0 Dąbrowskim i legio­
nach , a świeżo zawiazane kółko dramatyczne pod 
kierunkiem pp. Jana Kr ,^owakiego i Luawika Sta­
siaka odegra komedyę „Kalosze" Fredry syna.

W ZskOpiUlBtn bezpłatna wypożyczalnia książek 
rozwiia się bardz,, pomyślnie. Ogólna liczba czy- 
telmków wynosi 360. W lutym wydano 452 ksią­
żek 3o6 czytelnikom. Bioliotekę wzbogacono o 150 
najnowszych dzieł treaci naukowej, powieściowej i 
dzieł dla młodzieży.

W T a rn o w ie  z duiem 14 bm. otwarta zostanie 
na dworcu kolejowym przy istniejącym tamże u- 
rzędzie pocztowym stacya telegrafu ze służbą dzien­
ną przedłużoną do północy.

Ze Lwowa donoszą, iż wczoraj po południu 
t r w a ł y  tam zaburzenia uliczne, Ltore ośmierayła 
dopiera wieczorem polirym t  pomocą wojsko. Tłom 
niedorostków i robotników w ulicach Akademickiej, 
Batorego, Fredry i na placu Maryackim wybijał 
szyby w szynkach i domach prywatnych. Na placu 
Maryackim w sklepach korzennych Górskiego i 
Bayera wyhito bzyb; wystawowe i zrabowano 
wszelkie trunki, jakie się na wystawie znajdowały. 
W wielu innych sklepach, oraz w kasynie wojskb- 
wem również powybijano szyby kamieniami. Około 
g, 9 wieczorem pozamykano bramy domów, oraz 
cukiernie z obawy napaści i rabunku. Około g. 10 
dopiero wojsko powróciło do koszar i w mieście 
zapanował spokój. Około gmachu  ̂sądu katDego 
pozostawiono wzmocnioną wartę wojskową.  ̂ Przy­
czyną zaburzeń miała być okoliczność, iż wielu ro­
botników oczekiwało od południa a nowy ans- 
nort chłopów z Dawidowa, którzy, jako uczeSLiiicy 
morderstwa S. p- Popiela, mieli być odstawieni do
więzienia we Lwowie.

Dzis:aj po południu’ otrzymujemy w drodze eie- 
graficznej ze L w o w a  o wypadkach tych następu
jące szczegóły: . . , v

Odstawienie do sądu karnego uwięzionych Ko­
ścian z Dawidowa, skutych i pieszo pod f kortą 
huzarów, popędzających ich płazem dobytych sza­
bli, wywołuje tutaj wielkie rozdrażnienie. Wczoraj 
wieczorem przyszło do zaburzeń ponownych pizto 
sądem karnym, Na ulicy Batorego, gdzie znajduje 
się sąd karny, już od południa gromadziły się tłu­
my ludności. O godz. ? wieczór był natłok taki,

że ustał rucli i'amwijów. Z improwizowanych mo 
wnic przemawiali mówcy do ludu.

' reszcie tłum ruszył ulicami Batorego, Kamien­
ną, Szymons. Kania Ludwika, Wałową, Halicką 
rynkiem, Krakowską, Sykituską i dalej. Pierwszy 
impet wymierzony był przeciw sądowi, budynkowi 
kasyna wojskowego i komendzie wojskowej, gdzie 
powybijano szyby. P<5 sniej tłuczono wszystko, na­
wet fiaary i tramwaje zniszczouo, splądrot/ano tak­
że wiele szynków. Rozbito olbrzymie szyby bandlu 
towarów niody Zwiebacka. Spląuruweno doszczętnie 
handle delikatesów v órskUgo i Bayera.

Powstało niesłychane zamięszanie. Publiczność 
uciekała tłumnie. Sklepy pospiesznie zamykano. 
Kiedy inz s ę u spoko i.w ystąp iła  polieya, rozbi­
jając kolbami spo oj „e publiczność, która
właśnie powracała z tioatru.

Aresztowanych podczas rozruchów wyborczych 
w Dawidowie ekscedentów w liczbie 16 odstawiła 
eskorta z 18 huzar w w piątek c g. 6 wieczorem 
do Lwowa, do są u karnego. Fkscedenci, skuci po 
dwóch, postępowali pieszo, eskorta kanne. Przed 
rogatką przy u1, *onej oczekiwało eskortę mnó­
stwo chłopów z awidowa i wsi okolicznych, któ­
rzy następnie tow arzyski e8korcie przez ulice
miasta, śpiewając pieśni, w  u]icy p ańskiej, u wy­
lotu ulicy Kochanov. 1 igo, pojawili się nagle z roz­
maitych stron w baczniejszej jidfcbie robotnicy, 
którzy także przyłączyli się do orszaku chłopów. 
W czasie pochtdu rzucono na straż kilka kamieni, 
na co jednak huzarzy nie zwracali uwagi. Dopiero 
przed zabndowaniem sądu karnego w ulicy Bato­
rego zaczęto z tłumu rzucać gęściej kamieni ,mi na 
huzarów, przyczem jeden z eskorty odniósł lekką 
ranę w głowę. Gdy edn-.k huzarzy przybrali po­
stawę do odparcia DastępująCyet) tjum pierzchnął. 
W chwilę później, gdy nadbiegło pogotowie straży 
policyjnej, w ulicy Batorego i prz y W ycb panował 
już spokój znpełuy.

Zamordowany przez chłopów w Dawidowie rząd­
ca dóbr QO. Dtoimktfnów, Stanisław Popiel, li­
czył lat 43, był żonaty, bezdzietny. Mordercy pa­
stwili się ^ z a m o rd o w a n y , w ten sposób, że ze

y * .^k sz ta łtn a  ma sa.
Kobiety dyurnistanii w sadach. Prezydent sądu 

w Koszycach rozesłał do podwładnych mu sądów 
p,smo, zezwalające Da p rz y W .-n ie  dyurnów ko- 

mężczyzn na te posady

B p o a tn e łe a la  ■  c te o r o lo g lw M
(podług obserwatoryum krak.). 

Kraków, 15 marca.

wczoraj 
g. 10 v

dziś 
g. 6 rano

dziś
g. * pop.

Ciśnienie powietrza 
(zred. do 6 ) 7 37-4 mm 739'2miL 739'6mm
Temperatura 

w stopniach Celsiusza +  4°,2 +  8°,8 +  11°, 5
Kierunek i moc wiatru
(0 — cisza, 10 burza) NE 1 NE 1 E 1
Wilgotność względna 

(w odsef kach) 90% 90% 63%
Stan nieba 

0 pog., 10 zup. pochm. 1 10 1

W gronie inte-
bietom, gdzie brak

Pomnik Mickiewicza w Łodzi
hgencyi łódzkiej powstała myśl uczczenia setnej 
rocznicy 'irodzin Mickiewicza przez wmurowanie w 
w kościele W Jiebowzięcia Najśw. Maryi Panny »» 
Starem Mieście tablicy pamiątkowej z podobizną 
wieszcza 1 odpowiednim napisem 

z  m ięd zyn arod ow ej k o n fe re n c yi sanitarnej. 
W Wenecy. ukończyła onegdaj swe prace, > k to 
telegraficznie donieśliśmy, międzynarodowa konie 
reneya sanitarna która się zebrała dla obmyślenia 
środków do walki z dżumą. Zapadły tam następu­
jące uchwały: Jest obowiązkiem każdego kr-ju, w 
którym pojawi s.ę dżuma, wszystkie inne państwa 
zaraz o tem zawiadomić i dowieść jaki był p°cz? 
tek zarazy i jej ewentualne rozszerzenie się. Domy 
i miejsca, w których pujs.wią się pierwsze przy­
padki dżumy, należy dokładnej poddać desinfekcyi. 
Na granicach zaprowadzone Dyć mają kwarantanny 
14-dniowe. Podróżni, przybywający z zakażonych 
krajów, muszą się poddać 10-dniowej obserwacyi 
lekarskiej. Dla okrętów zakażonych przyjęto nastę­
pujące rozporządzenia: Chorych powinno się zaraz 
wysadzić na ląd i odosobnić; zdrowi muszą się 
poddać 10 dniowej obserwacyi lekarskiej — okręty 
zaś musz* być dokładnie odczyszczone i zdesinfek-
cyuBOWJtDG*

Ostatiii fiafioiooaci.
P r e z y d y u m  r u s k i e g o  k o m i t e t u  w y ­

b o r c z e g o ,  jak  nam ze Lwowa donoszą, wy­
siało do cesarza telegram następującej treści: 
Komitet wyborczy ruski, złożony z 30 księży, 
30 umiarkowanych przedstawicieli inteligencyj 
ruskiej i 30 chłopów, błaga swego cesarza o 
wzięcie ich w opiekę podczas teraźniejszych 
wyborów do Rady państwa.

W y b o r y  o d b y w a j ą  s i ę  p o d  c i ą g ł ą  
p r e s y ą .  Biedny chłop ruski ciągle przebywa w 
otoczeniu żandarmów, urzędników politycznych 
i podatkowych, którzy go w najokropniejszy 
sposób s z y k a n u j ą ,  t e r  o r y z u j ą  i p r o w o -  
k u j ą .  Prawybory odbywają się pokryjomu, na 
wet w nocy. Do prawyborów chłopa komisye 
wyborcze prawie nie dopuszczają. Wielu spokoj­
nych obywateli z a b i t o ,  wiele zranione, setki 
zamknięto w więzieniach, między nimi wielu 
księży.

Zażalenia i protesty, wniesione do prezydyum 
namiestnictwa, żadnego nie odnoszą skutku, a 
rządowe biuro korespondencyjne i pisma oficyal- 
ne tendencyjnie fałszują prawdę. Z powodów 
tych lud ruski jest eilnie r o z d r a ż n i o n y ,  a 
nie uspokoją go żadną miarą środki gwałtu, 
leez sprawiedliwość i humanitarność, o eo lud 
nasz błaga swego cesarza.

zarządu stoi R i a z - p a s z a .  Dotąd zebrano 
14.000 funtów.

Londyn. 15 ma-ca. D aily News donoszą z Ka- 
nei: Konsul atgielsk;’ otrzymał polecenie w y­
pracowania razem z innymi konsulami prokla- 
iuacyi, w której wytłómaczoną będzie bliżej 
Kreteńczykom, przyrzeczona im przez mocar­
stwa, autonomia.

Kanea, 15 marca. Z powodu rozrnchow ma- 
hometańskiego tłumu w Haraklejonie, zażądali 
konsulowie od komendantów okrętów, aby wy­
sadzono na ląd mięszauą straż zbrojną.

Ubiegłej nocy liyszano w Kissamo silny 0- 
gień karabinowy. Wiele miejscowości stoi w pło­
mieniach.

tursi tiliir. na gliHzli witfrtuiij i btrllftklsj.
Enri w wal. 

asutr.
złr. et.

101 20
101 20
122 60
100 35
121 90

99 35
952 —

361 75
119 80
58 7€7.
11 73

9 5?1/*
45 10

5 65
Gani. nai- 

źyto

Telegramy „Nowej Reformy"
(Telegramy włabiie „N. Reformy").

Lwów, 15 marca. Namiestnik książę S a n -  
g u s z k o  u s t ą p i ć  m a  z a r a z  p o  w y b o ­
r a c h ,  a namiestnikiem w jego miejsce zostać 
nia hrabia Stanisław B a d e n i , marszałek k ra­
jowy.

Tarnopol, 15 marca Księdza M i r o n o w i -  
c z a i włościan dzisiaj z więzienia uwolniono 
do czasu rozprawy.

Z e s t o w a r z y s z ^ *
— Walne Giromadzenie członków Stowarzy 

szema kandydatów adwokackich odbyło 8ie wczo­
raj o godzinie 3 /, po pofndnjn. Przewodniczył dr. 
Ignacy Landau, wiceprezes Towarzystwa. p 0 udzje! 
leniu absolntoryum wydziałowi, Przystąpiono do 
wyboru nowego wydział u> Przez aklamacyę \ 
brano pp- ^ra ^aDa Jastrzębskiego prezesem dra 
Ignacego Lafldaua wiceprezesem i dra Teodora Ko- 
scha skarbnikiem. Do vydzjałn weszli: Dn Jńzef 
Biały, Julian ,}ertler» Stanisław Gi aczyna^ Fau 
stjn  Jakubowski (junior), Zygmunt U siev icz Ed
mnad Beiner i Lueyan Słuiewski Na Zast; ów
wydziałowych wybrano: pp. Adolfa Mei8ei8a i Zy- 
gmunta Piotrowskiego ; do sądu honor0weg0 pp 
Michała Łuszczkiewicza, Stanisława Kicham, uma” 
Ignacego Sussera, Gustawa Mlillera i St©fŁna Kirch- 
meyera, a na zastępców: PP- Wilhelma lUbinowi- 
cza i Komana Marka. W ko^cn “° komisyj kon* 
trolującej wybrano prze* aklamacyę; p Adolfa 
Bimmelblaua jako przewod“icz*ces:o7 °raz pp> r e0. 
dora Lewickiego i Feldm*u°“

Po dokonaniu wyborów Erzyatąpiło walne zgro­
madzenie do ostatniego pu"^ D Porządku dziennego: 
Wnioski członkow. UcbW»l«®°, następujący wnio 
sek dra Ignacego Stisaera: ^ . Zla zwoł* w eiągn
60 dui wiec wszystkich koHcfP 'e.*’* w. a w 0  aC !. . ^.wskiego 1 na ten wiecokiegu wyższego sąnu krazu . . . .  .6 . - J 3 . T., 1.0 omówienia kwestyizaprosi pp. adwokatów, cel«•**
wprowadzenia jednorazowej Pracy biurowej 1 świę­
cenia niedzieli.

=  W Czytelni kolejowej w Krak’
LulTRfz 1. 15»> w czf?aj j et odbędzie się
przedstawienie amatorskie. SozpjFz'1,e; „Na ul ey", 
scena dramatyczna w 1 akcie- Nastąp i: „ W Szcza­
wnicy", komedya w 1 akcie-, onczy : „Piosenki 
tyrolski ", operetka w 1 akei‘ Przez C. D., muzy­
ka F. Koschata. Początek PnnktUa, . ' e. 0 godz. 7 '/, 
wieczorem, Po pómocy, j*kc w 4,eń św. Józefa, 
L i- w dniu 19 b. m , zabawa tancu,4ca.

Korespondoncya redakcyi.
h ■ L. Wysłane.

Reptrti ar teatru kranoweltlego.

We w t o r e k  16 marca: „Pan Dama

Wiedeń, dnia 15 marca 1897.

-  it mocz my dług w papierach . -
Zjednoczony dług w srebrze . . -
▲astryaekn renta z ło ta .....................
4 % autryaeka renta (oiaraowa) . .
4 *  węgierska renta złote . . . .
4% węgierska renta koron. . . .
▲keye banka aastro - węgierahiegc
Akeye kredytow e..........................
Londyn ...............................................
Banknoty banki niem. za 100 m. . .
20 m a r e k .........................................
20-frankówki za s s ta k ę .....................
Banknoty włoskie...............................
D ikaty a a s try a c k ie .....................

Wiedeń, 15 marca. Babie 126*75. 
ty —*—. Spirytus gotowy 15-80. 
wiosnę 6*70. Pszenica na wiosnę 8 13. Owies 
na wiosnę 6*15.

Wiedeń, 15 marca. 4% oblig. pot. krajów 
*1891 98-15; oblig. poi. kruow. i  1891 
97-40; 4% galio. fnnrf propinaorrasgo 97 30: 
4% listy banka krajowego 97*50; 4%% listy 
banka kraj. 100*10; 5% obligi banka krwowa- 
go 102*—; 1% list. kred. siemsk. 56-let. 97*— ; 
Akcye Karola Ladwika 217*25; Akeye kolei 
lwowgko-ezern. 289*—; Losy z 1854 na 250 złr 
152*— losy z 1860 na 500 złr. 142 50; losy 
z roki 1860 na 100 złr. 154*—; losy z r. 1864 
za 100 złr. 188*—; akeye zakłada kred. dla 
kandla i przemysł* 3 o 1*50; akeye galie. banki 
kip. na 200 złr. 396*—; LKnderbank na 200  
złr. 232 75; akoya aastro-węg. U ł ł i  aa 600  
złr. 952.

Ber III, 15 marca. Godzina 3 minut — pc 
poi. Aastryaekie kredyty 227 30 mrk Aastrya- 
oka złota renta 104*— mrk. Aastryaeka srebrna 
renta —*— ark . Węgierska słota renta 103*60 
mrk. Węgierska renta koronowa 99*90 mrk. 
Aastryaekie banknoty 170 50 mrk. Akeye kolei 
lwowsko-eserniowieekiej —*— a rk . K a b l e  
216*30 a rk . 5% listy zastawne Królestwa Pol- 
sVi%ge —*— mrk. 4 % listy likw. Królestwa Pol­
skiego —*— mrk.

m6r a a konkursowa w 4 aktach J^ Blizińskieąó
ko-

We 
dramat

C z w a r t e k  18 marca: „K arp accy  górale",
p i e r w s i  5 ak tae h  JÓZefa K° rZeniuW8kiego (po ra i

W P i ą t e  k 19 m srer : r W ! l c łe  k o b ie ty  z Wind- 
w 5 aktach W. S zek sp ira  (po r a i8oru

trzeci). P rzedstaw ien ie  p o p | f f n e - 
W s o b o t ę  20 m arca o godz.

pukrneT di°ram! lk-vka AlbUsa* (Ceny 'm iysc"^-

O godz. 7 wieczorem*. „Myszka", kom ed 
aktach E. P a ille ro n a  vp °  raz pierw szy).

jya w

(Telegramy Blara Korespondencyjnego).
Czerrowce, 15-go marca. Izba handlowa w y­

brała ponownie T i t t i n g e r a  posłem do Kadv 
państwa.

CzerniowCe, 15 marca. Przy dzisiejszych wy­
borach z kuryi większej własności na Bukowi­
nie wybrani zostali dotychczasowi trzej pósło- 
ww: Ż u r k a n ,  S t e f a n o w i c z i W a s s i l k o .

Opawa, 15 marca. Z kuryi mniejszej własno 
śpi okręgu c i e s z y ń s k i e g o ,  wybrany zostuł 
dotychczasowy poseł ks. I g n a c y  Ś w i e ż y ,
cz łonek  Koła p o lsk ie g o .

OpaWU, 15 marca. Przy dzisiejszych wybo- 
borach z kuryi wiejskiej, wybrano na posłów 
do Rady państwa : w O p a w i e  narodowca nie­
mieckiego H e r z m a ń s k i e g o ,  a we F r e u -  
d e n t h a 1 narodowca niemieckiego K a i  s e r  a.

LinC, marca. Przy dzisiejszych wyborach 
poselskich a > Rady państwa z kuryi włościań­
skiej wybrani zostali; WLi n c u  P l a s s ;  w Frei- 
denstadt K a m n i e r ;  ^  Gmunden R o g i ;  w 
Ried D o b l h u f e r ;  w Ron-bach S c h a c h i n -  
g e r ;  w Wek. W e n g e r ;  wszyscy z Dartyi kon­
serwatywnej.

Linc, 15-go marca. Z kuryi włościańskiej 
S c h a e r d i n g ^ w y b r a n o  posłem Z e Ł e t m a y -  
e r a ,  konserwatystę.

Berno, 15 marca. Przy dzisiejszych wyborach 
z kuryi wiejskiej wybrano na posłów do Rady 
państwa: w B o s k o w i c a c h  Młodoezecha
H e i n r i c h a ,  a w W o ł o s k i m  M e i e r y c z n  
Młodoezecha S e i c h e r t a .

Celb wlec, 15 marca. Przy dzisiejszych wy bo 
-ach z kuryi wiejskiej wybrano na posłów do 
Rady państwa: w Gelowcu słowieńskiego klery- 
^ała E i n s p i e l e r a ,  a w Spitalu niemieckiego 
narodowca We r n i s c h Ł , .

Kiumin,  ió marca. Naczelnik żandaimeryi, 
S c h l - i g e r ,  chcąc eskortować bandę Cyganów’ 
musiał użyć broni, albowiem Cygani przybrali 
groźną postawę. Jedna Cyganka otizym ała lekza 
ranę. Bandę odstawioro do sądu.

Selcau, 1-5 marca. Żanaarm S m r e k a  m isia ł 
użyć broni przeciwko złodziejom, którzy strze­
lili do niego. Smreka otrzymał lekkie rany.

Berlin, 15 marca. National Ztg  donosi: S e­
kretarz stanu H o 11 m a n n wniósł wczoraj po 
posiedzeniu komisyi budżetowej prośbę o udzie­
lenie mu dymisyi.

Kolonia, i5  marca. Wedle doniesień Koelm- 
sclie Ztg, potwierdza się wiadomość, ze sekre­
tarz stanu H o l l m a n n ,  p o d a ł  s i ę  do  d y ­
m i s y i .

Paryż, 15 marca. W kołach p a r i a m e n ‘a r n y c h  

zapewniają, że minister spraw zagranicznych 
H a n o t a u x  zapewni dziś Izbę o r u p e ł n e m  
p o r o z u m i e n i u  s i ę  w s z y s t k i c h  m o ­
c a r s t w  i że wskutek tego spokój jest zape 
wniony.

Cannes, 15 marca. Cesarz austryacki przybył 
tutaj wczoraj w południe.

Londyn, 15 marca. Standard donosi z K a- 
ne i :  Rosyjski krzyżowiec przyniósi wiadomość, 
że powstańcy bombardowali w sobotę K i g a m o. 
Miasto podpalono w nocy z różnych stron.

Londyn, 15 go marca. Times donosi z Kairu: 
W kołach mahometanskich utworzono stowa­
rzyszenie, mające na celu zbieranie składek 
pieniężnych na rzecz wielkiej armii. Na czele

Odpowiedzialny Redaktor i Wydawca
M i c h a ł  K o n o p i ń s k i .

tubryka „N adeałaie" a lt paohadzl ad Re* 
dakcyl, która tai iadae] edpewladzlalaaial za 
alą śle rjnaja.

N A D E S Ł A N E .

Substytutem ś. p. adwokata dr. L e s ł a w a  
B o r o f i s k i e g o  ustanowionym został adwokat

dr. Franciszek Wojciechowski,
który urzędować będzie w  dotychczasowym lo­
kalu w Krakowie, przy ulicy św. Jana Nr. 13, 
pierwsze piętro. 556 1 3

W ydawnictwa grosznarc imienia 1 .  deus/.a 
Kościuszki zamieściło w  tym numerze ogłosze­
nie o swych pożytecznych dziełkach, na co się 
zwiaea nwagę P. T. Czytelników. (K ilka no ­
wych dziełek).

Wielkopolanin,
egzaminowany tłómacz sądowy, podejmuje się 
w ciągu 3 do 4  miesięcy wyuczyć k a ż d e g o  
gruntownie języka niemieckiugc; udziela u-kże
konwersacyi niemieckiej.

Wiadomość w admimstraoyi Nowej Refonm

„Rada państwa, je| *kłaL, zakres dostania i
wybory", broszura, napisana przez dra Lesława 
B o r o ń s k i e g o ,  wyszła z drukb uaaładfin i dru­
kiem A. Koaiańskiego w Krakowie. Oeaa 20 oer-
tów.

Treść: Wstęp. Izba panów. Skład Izby posel­
skiej. Zakręt działania Rady państwa. Ważniejsze 
postanowienia regu-minu obrad. Nietykalność po­
selska i dyety. Prawo wyboru i wybi, lalności. 
Przygotowania do wyborów. Komisyb wyborcze. 
Głosowanie. Skrutynium.

Skład główny w księgarni GeDethnera i spółki. 
Nabywać można we wszystkich księgarniach. Za­
mówienia z piowincyi przvimdie ***** administra- 
cya N . Reformy.

PRY grieb I z iU ih e t ,  przr sfcMkaci I zipltm
pamiętajmy

o Towarzystwie „Szkoły iutiowej“ .

w sz ę d z ie  i  z a w sz e  żą d a ć  T I T E K  (G ilz) z fa b ry k i „ I * ( I L O M A ” R u d o lfa  H e r lic z k i
w  K r a k o w ie , gdyż dotychczas za rzeczywiście najlepsze uznane zostały.

N o w y  o e n n l k  t y  o ł x ± e  t u t e i r  o p u ń o l Z  w ł a ń n l o  p r a a ą  1  J e a t  w r a z  z  p r ó b l c a m l  d a r m o  d t ?  n a b y c i a ,  “e s



4 Nr. 61 N O W A  R E F O R M A . raków, 16 Marca 1897.

S a a i o n a
b n r a k o w  p a s t e w n y c h ,  we wszy­
stkich gatunkach , m a r c h w i  p a s t e ­
w n e j ,  o l b r z y m i e j ,  oraz n a s l o u a  
o g r o d o w e  i  w a r z y w n e ,  wszystkie 
świeże z gwarancyą kiełkow ania, już 

otrzymał i poleca

handel Edwarda Fuchsa
w  K r a k o w i e  

zaś ś w i e ż a  k u k u r u d z a  a m e r y ­
k a ń s k a  554 1 4

, , k o d s k l  z ą b 66
nadejdzie w połowie kwietnia b. r.

Pisarz gospodarczy lab
praktykant

z ukończoną niższą szkołą rolniczą, znaj­
d z i e  u m i e s z c z e n i e  zaraz u

Henryka Dolkowskiego w  Nowejwsi
poczta Kęty. 552 1 3

Poszukuje sie

N A J M U
z dniem 1 lipca 1897 na
3 lub 6 lat 10 pokoi, 2 kuchni 
1 komory, 2 piwnic, 1 magazynu, 
1 pokoju na areszt, 2 wychodków  
i 1 strychu n a  pomieszczenie c .  k . 

Ż a n d a r m e r i i  w  K ra k o w ie . 
O ferty  wnosić należy do W yd zia ­

łu powiatowego w  Krakowie ful. 
św. Marka L. 5) najpóźniej do 
dnia 31 marca 1897. 5 5 3 1 3

Prezes Sekretarz
P a sz k o w & k l. S .  S ta fić J .

R o z p a c z  !
j f i e d n a  m a t k a  w r a z  z  c z w o r g i e m  

a  E i e c i , porażona na rękę i nogę , pozostając 
^  wiel kiej nędzy, udaje się do czułych i lito­
ściwych serc z prośba o łoŁKawą pomoc.
549 I 3 A j n  n a  F i k .

Tarnów, ulica Szpital a, Ł. 37.

Fortepian wiedeński
m ało używany, jest d o  s p r z e d a n i a  
przy ulicy Zwierzynieckiej, L. 3 0 , na 

parterze, w Krakowie. 553 i 3

Mekka K urJistan. Karaman. Kasak.
Dom towarowy.

Rzadka sposobność do nabycia 
prawdziwych starożytnych

0
o
01

o d  3 0  z l r .  s z t u k a

K A R O L  A R E N S T E I N
K r a k ó w ,  427 u 15 

u l .  S z p i t a l n a ,  Q O .
O O O O O O O O O O O O O I

Wydawnictwo groszowe
imienia Tadeusza Kościuszki

w  Krakowie, ul. Szpitalna, 7,
poleca następujące książeczki w łasne: 

Maciek w pow staniu, prześliczna nowelka na 
tle r. 1868 przez G r y f f a ,  jednego z najzna­
komitszych naszych pisarzy, z dodatkiem histo- 
ryi powstania styczniowego przez K. W o j n a r a  
i /, 3 pięknemi obrazkami (str. 64) po 10 cnt. 
O prawach obywatelskich przez Dra T D w e r ­
n i c k i e g o ,  nader praktyczny a bezstronny po­
radnik w sprawach politycznich (str. 56) po 
10 o t  — „Siewca", kdendarz ilustr. n a r  18r>7, 
po zniż. cenie 20 ct. Całość obejmuje 200 stron 
druku prócz ogło zeń i zawiera nader bogatą, 
urozmaiconą i pouczającą treść. — Jak sie ob- 
j twia zycle udzkls i prze. oo się utrzymuje przez 
Dra J- Z a n i e t o w s k i e g o  (całość objaśnia 
30 rycin), 6 książeczek po 4 ct., w książeczko- 
wem wydaniu 30 ct., na welinia w większym 
formacie 60 ct. — K. W o j n a r a :  O Naczel­
nika KoSoiuszce (wyd II., str. 36) po 5 ct. — 
PlaSal ni rodow e, wydanie I \ . ,  obejmujące 66 
najpiękniejszych pieśni patryotyc-znyc-h (str. 48) 
pe 5 ct. — Pleśni narodowe z muzyką do śpie­
wu i na fortepian (w liczbie 63) w opracowaniu 
utalentowanego kompozytora M. Zwierzyńskiego, 
po 75 ct. Dla pp nauczycieli, uczniów i pp. 
organistów oddaje wydawnictw^ te pieśni z mu­
zyką wyjątkowo po 50 ct. — Ksiądz Mackiewicz, 
bojownik za wiarę i wolność, przez M. Śleczkow- 
ską, po 5. ct. -  Złota Wólka . obrazek wiejski, 
przez J. Mwiętka (str. 45), po 5 ct. — K. Woj­
n a r . : Dzieje Polski w ostatnich stu latach, z o- 
brukmmi fatr. U6) po 15 ot. Dzieło to obejmuje 
Jzieje nasze w z a ta n  moekiewzaim .4  do roku 
1895. — O zachowaniu zdruwW, 6 książeczek
napisanych przez Dra O. liu*,w„da , prof. Oniw. 
jagiell ■' O przyczynach i zapobieganiu oiwobots 
zaraźliwym, po 3 ct. - Jakie pokarmy i napo- 
!•  t ą  najzdrowsze po 3 ct. — Jak należy urzą­
dzić pomieszkanie, aby uniknąć chorob, po 3 ct. 
■» tytoniu I napojaoh alkoholowych, po 3 ct. — 
Jak otrzymać dobrą wodę do picia. — Znacze­
nie wodociągów i kanałów, po 3 ct. — Jj*  ra ­
tować w nagłych wypadkach zachorowania po 
3 ct. — Losy Jacka Kazika, opowieść wiejska 
z pod Moskala, przez Ż m u r s k i e g o  (odbitka 
z „Siewcy “) po 4 ct — Gawędy z przeszłości. 
P ię« ie  opowiadanie wierszem z dziejów Polski 
przez St. M a z u r a  (odbitka z „Siewcy11) z 4 
obrazkami, u* 3 ct. — „Gospodarz" ilustr. kal. 
z r. 1896 (str. 184 prócz ogłoszeń) po zniżonej 
cenie 15 ot. ■ 551 2 5

Zamówienia należy wysyłać pod adresem :

W y d a w n i c t w !  g r o s z o w e  w  K r a k o w i e
ul. Szpitalna, 7, lub do księgarń.

Największy wybór sług I obowiązków dla sług.
Koncesyonowane 456 9 12

Biuro wywiadowcze i Kantor sług
B M R Y I O ST R O W SK IE J

w  K r a k o w i e ,  u l .  F l o r y a ń s k a ,  3 0 ,
poleca i umieszcza 

P o lk i, Niemki i P rań 1 u z k i, G o g p u -  
d,« a l «  dworskie, P a n n y  s ł u ż ą c e ,  o  f i .  
c y a l i s t A w  prywatnych, oraz wszelką H łu ż t ,^  
_________ M i e j s k ą  1 d w o r s k ą .

Zamknięcie rachunków i B.ians
D R U K AR N I Z W I Ą Z K O W E J  w  KRAKOWIE

Stowarzyszenia zarejestrowanego z nieograniczoną poręką 
za rok sznsnasty, tj. od 1 stycznia do 31 grudnia 1896.

Rachunek Rilausu.
S ta n  c z y n n y . S ta n  b ia rn y .

z(r. J J j et j i
zlr.

. - j
ct

Gotówka kasowa . . 801 78 R. Udziałów . . . 26 339 75
R. Czcionek . . . 18 105 50 R. Funduszu rezerwow. 3 000 _
R. Maszyn . . . . 8 261 52 1 R. Wierzycieli . . • 24.046 39
R Stolarszczyzny 2.171 50 Przewyżka w stanie czyn
R- Papieru na składzie G 339 90: nym . . . . . 2.218 79
R Farb i masy walcowej 125 —
R. Dłużników . . . 19.799|73 __

1 55.604 93j 55 604 93
Rachunek Strat i Zysków.

W in ian . M a.
złr. ct. 'I

J złr. ct
Z R. Administracyi . 4.213 |95 Z R. R obót . . . 10.571 05
Z R. Procentów  . 896 96 Z R. Papieru . . . 411 28
10% amortyzacyi in ­

w entarza . . . 3 652 63 j !
Czysty zysk 2 218 79

10.982 3 3 + 10.982 ‘>,3

iyer.

Kraków, dnia 14 stycznia 1897 roku.
D y r e k c y a  D ru k a rn i  Z w ią z k o w e j :

A . S z y j e w s k l ,  dyrektor. T .  M a c h » ls ik *» kasy.

Za zgodność z księgam i: Komisya kontrolująca Rady zawiadowczej:
I .  K o r c z o w .s k  i .  J .  M e n s .  ‘ L - H . G ó r s k i ,

Kraków, dnia 28 stycznia 1897. 548 1

Z a w i a d o m i e n i e *
Ponieważ X X V II .  porządkowe Zwyczajne Zgroma­

dzenie Ogólne członków Towarzystwa ^ tt̂ *c*kowego 
w Krakowie, „Spółki zarejestrowanej z n ie o g r a n ic z o n ą  odpowie­
dzialnością", zwołane na dzień 14 marca b; i\, dla braku kompletu 
nie przyszło do skutku, przeto w myśli £ 62 statutu następne

Zwyczajne Zgromadzenie Ogólne
.odbędzie sieG C

we wtorek dnia 30 marca 1897 r. o godz. 4 p° Południu 
w lokalach biurowych Towarzystwa przy ul* S*e*skiej,

L. 1 6 ,  z tym samym porządkiem dziennym- 357 j
S ek re ta rz : P re z e s :

S " t .  M a o ł m l e w l o z .  D r .  J ó z e f

10 Medali zastugi i 2 Dyplomy uznania!
za niezrównane wyroby

K O S M E T Y C Z N E  i T O A L E T O W E . 
UAGNOLINA.

policzków iwono&c no-a,

Skóra suchi.. 
liny staje się 
rąk — Cena

szersł tu  i zgrubiała pod wpływem Magno 
niękką i delikatną Magnoiina usuwa *zer- ; 

■ego znakorai^go środka ! ?.łr. jiO ci.

ORIENTALINA czyli PUDR w  PŁYNIE
nadfije twarzy pioknu i przyjemna biułosp, i konserwuje. Cena i zlr.

Olejek taninowr, o:-zyszCz-u sk#rę. wzmacn.a i pobudza włosy do po- | 
rostu. — Flakonik 50 ot.

ij Pomada chinowa, włosów. — Słoik ifo otS' yp ^

Fortepian Streichera
w dobrym  stanie, z powodu wyjazdu 

t a u l o  d o  s p r z e d a n i a .
W iadom ość: G r a n i c z n a ,  Ł>, 1 0 5 ,  

I piętro, drzwi na prawo. 57 33 6

|  Woda ateńska, 
i BRILLANTINA.
I  
t

do zmywania włosów, zapobiega tworzeniu się łupieżu,, 
ożywia, utrwala barwę i Pc'>sk. — Flakon 80 ct.

Nadaje brodzie miękość i ,naturalny połysk 
Cena 50 centów.

H l p i p l f  r h  n n - ł p m n n u i u  lj7lafa znakomicie na cebulki włosowe i na po 
U l t J J C K  b l l l l l U  I d l l l l i u w y .  ro8t wło8ÓW- Już P° użyciu jednej flaszki można
spostrzedz porost. Najlepszy środek zapobiegaiacy wypad mu »>-;■- =  -------- = ■■

łupieżu. — Cena 1 złr. 20 c t-__
włosów i tworzeniu się

4 ESENCYA MIĘTOWA DO PŁUKANIA UST
r S  oprócz przyjemnego orzeźwiającego smaku i zapachu, bardzo k o r z y s ta  WDfvWa na dziąsła 
i ł  i zęby. — F lik o n  oO et.

Usuwa . 
które sprowadzają ból I 

6 10 O |
Proszek roślinno-alkaliczny

i próchnienie zębów. Rudełko 30 i 00 et.

I H I i T O W l € 2
K r a b A w ,  S u k i e n n i c e ,  I , .  8 0 . t j

Wielki skład (tranzytowy)

win Wyspiańskich
z wysp: Llssy, Lesslny, Brazzy, Kurzoli, Istryi, 

spółki: Dr. Nieć, Franiczewić, i Paviczić,

w  Krakowie, Rynek gł., L. 25,
poleca swoje bezwzględnie i wyłącznie

bardzo dobrej jakości i po rzeczywiście ni­
ski eh cenach.

Za naturalność i praw dziw ość win daje się gwarancyą.
Cenniki na żądanie opłatnie.

W ysyłkn na prowincję w beczkach lub flaszkami w skrzyn­
kach loco dworzec Kraków. 528 3 20

Miody mężczyzna
władający dobrze językiem polskim i 
niemieckim, znajdzie natychm iast um ie­
szczen i w biurze za odpowiedniem Wy_ 
nagrodzeniem. Piękne pismo wymagane.

Zgłoszenia w obydwu językach pod 
Ł .  Ł .  5 2 5  przyjmuje Administracya 
»N. Reformy*. 515 3 3

Z handlu ś . p. Michała Karasia
wysprzedaje się

wina węgierskie i francuskie w beczkach,
oraz

koniaki i śliwowicę w  gąsiorach
p o  n a j n i ż s z y c h  c e n a c l i .  

Wiadomość u S t .  n o ż n o w s k i e g o ,
Pędzichów, L. 11, w Krakowie.

ulica
515 3 3

K T  o  w o o  t  w a r t y  m a g a z y n  t o w a r  ó w  t o ł a w a t y n o ł i .

Niniejszem mam zaszczyt zawiadomić P. T. Publiczność, iż z dniem 1-go marca 
1897 roku otworzyłem

Magazyn towarów blawatnych i płócien
p o d .  f i r m ą :

Wacław Sienkiewicz <4
O
pK r a k ó w ,  u l i c a  F l o r y a i i i k a ,  Ł .  I I ,  |

(vls-ń-vis Holelu pod Różą) ^
porę wiosenną i letnią polecam najmodniejsze i w wielkim wyborze po cenach

konkurencyjnych:
Materye na suknie damskie kolorowe i czarne.

£ Yoille, Satyny, Batysty, Lewantyny.
£ Perkale, Płócienka, Oksforty, Kretony.
S Wielki w ybór szyrtyngów  i dymek białych z fabryki B. Schrola Syna. 

Wielki skład płócien wszelkiego rodzaju.
Bieliznę stołową białą i kolorową.

" Ręczniki, Chusteczki do nosa białe i kolorowe.
O Drelichy na story, materace i sienniki.
.r Sienniki gotowe, ścierki do szkła i prochu.
^ Chustki wełniane i kaszmirowe.
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O Wielki wybór dywanów salonowych i pod stoły jadalne.
^ Dywaniki przed i nad łóżka.
2 Portyery, Firanki białe i czerwone. 
q Kapy na łóżka i serwety na stoły, 
ig Obicia na meble wełniane i huretowe.
. Kołdry watowane, koce wełniane i flanelowe.
^ Derki na konie w  rozmaitych gatunkach.
§ Chodniki wełniane, szpagatowe i kokosowe. 
j£ Wiefki wybór podszewek wszelkiego rodzaju pod suknie damskie.
0  Odbywszy kilkoiwstoletnią praktykę zawodową tak w kraju, jak i za granicą, i znając
p  dokładnie wymagania tutejszej P. T. Publiczności, zaopatrzyłem handel mój stosownie do Jej 

wymagań, a sprowadzając towary najlepsze i z pierwszorzędnych fabryk spodziewam się, że 
zarówno wielkim wyborem, jak i możliwie niskiemi renami zdołam sobie zjednać Jt-j zaufanie. 

Polecam sie łaskawym względom. Z poważaniem

473 4 4 W ac ław  Sienkiewicz.
Próbki na żądanie w ysyłam  natychmiast. —  Zamówienia z p ro żin cyi w yżej 5 złr. w ysyłam  

opłacone. —  Kupującym w  mitjscu w yżej 10 złr. daję 5 %  opustu.
U l .  F o r y  a ń s K a ,  L .  1 * 7  ( v l s - a - v l s  H o i e l u  p o < l  R ó ż ą ) .

ct
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Leśnictwo Zassów
pod Czarną 

T adeusza hr. Łubieńskiego,
poleca k ul tu i- wioseunyL-li niżej poibmo : Na­
siona i sadzonki leśne , drzemka i krzewy |> 
kowe i owocowe, tudzież rośliny pnące, trwale, 

po cenach najniższych :
N a s io n a  badane przez krajową staeyę bo 

taniczno-rolniczą w Dublanach Ceny P°. ane w 
centach za 1 funt 50 dkgr.: J 0® ' ’  ' mo' 
drzew 90, sosna zwyez. 140, czarna 160, ame­
rykańska 450, świerk 100, akacya 30, brzoza „5, 
głóg 20, jawor 30, jasion 20, klon 50, oleba czar­
na 40, olcha biała 85, wiąz 50, żarnowiec 40. 
Przy znacznym odbiorze rabat

l e ś n e  różnego wieku i wyso­
kości: Jodła, modrzew, sosna zwyczajna i ezar- 
na, świerk, akacya, uut ,  brzoza, cierń (-Ó°? na 
żywopłoty), dąb , iglicznia, jawor, jasion- klon, 
olcha czarna , orzech czarny, wiaz i żarnowiec. 
Zapas z górą 20,OOO.OOo.

D r z e w k a  p a r k o w e  : Cis, cyprys, jodła 
Dougl. zieiona i szara, jodła normandzaa i bal­
samiczna , modrzew, miłorząb, sosna zwyczajna, 
czarna i amerykan . świerk , tuja, akacya, bożo- 
drzew zwyćz. i czerwony, brzoza, dąb czerwony, 
cierń Chryst., grab, iglicznia trójkolezasta i b°z 
kolca, j-.sion zwyczajny i szary, jawor pospolity 
i kalifornijjfep j al?1ąb zwyc-z. i ameryk., kasztan 
posp. i różowy, klon posp. i jedno istny, tatarski, 
czerwony [ purpurowy, Upa szerokolistna i ka­
mienna, morwa biała i czarna, olcha czarna, orzech 
amer., platan wschodni i zachodni, surmia wspa­
niała, topola srebrna, włoska, kanadyjska i osika, 
wiśnia turecka, wiaz drobnolistny, szerokolistny 
i amerykański. Zayas hOO.OOO.

■~r * ew k a  i  k rz e w y  o w o c o w e : A- 
ftf/St, czereśnia, grusza i jabłoń dzika, jabłko 
rajskie, kasztan jadalny, leszczyna, malina , po 
rzeczka, orzech włoski, śliwa węgierska i mira- 
oolank;^ wiśnia czarna. Zapas 2U.OOO.

ą ^ z e w y  : Akacya krzew., bez tu reck i, ba- 
onaris, bukszpan , ceanotus , dereń , fontanesia 
™rsytia, grochownik , indigo , jałow iec, wirg i 
piramid, malina, korzennik. koromlla, kruszyna, 
kwaśni a pospol. i czerw., machoń porczslina, 
F 2yezepnik, ptasi dziób, rózKszwedzka, iiralsfa 
1 bzika, tarnina, tawuła posp. i japońska, tuli- 
P°wiee truszezelina, tysią -/.nik, wrzos, zfotokap 
alPejski. żylistek biały i kariiowany. Zapis 50.000.

. łto ^ lin y  p u ą c e  I r s a ł e :  Fonkornok 
taJk», podwojnik, pętlica grecka, pięcioliść, trąb- 

'tec, wino dzikie i szlachetne 513 5 2t) 
^czegóiowe cenniki z opisem wymienionych 

9atuniiów i sposobem uprawy przesyłamy opłatnio.
Z wysokim szacunkiem

Zarząd leśny w Zassośie pod Czarną
o. p. Zassów. st. kol. i telegr. Czarna.

L 41.

Ogłoszenie Mm
Culom obsadzenia posady i n ­

s t r u k t o r a  p r z i r k r a j o w e j  
n i/.sv ;ej s / . k o l c  r o l n i c z e j  w  
J B e r e z n le y  (poczta Stryj) ogła­
sza Dyrekcya szkoły konkurs z ter­
minem do wnoszenia podań do dnia 
20 marca 18'J7.

Do posady, która jest do objęcia 
z dniem 1 kwietnia 1897, przywią­
zana jest roczna płaca 600 złr. 
wraz z wolnem mieszkaniem, skła- 
dającem się z dwu pokoi, kuchni, 
spiżarni i piwnicy.

Zadaniem instruktora szkoły jest 
nauczanie uczniów racyonalnego 
wykonywania robót gospodarskich 
praktycznie, jak niemniej nadzoro­
wanie uczniów w ogóle. Bliższe 
określenia obowiązków podaje in- 
strukeya. 545 2 2

0 to posadę ubiegać sio mogą 
kandydaci, mający dłuższą, a naj­
mniej trzyletnią praktyko gospodar­
ską i mogący się wykazać dokładną 
i fachową znajomością czy n n o śc i 
gospodarskich Pierwszeństwo mają 
kandydaci zaopatrzeni świadectwem  
z u k o ń czen ia  jednej ze, szkół rol­
niczych. Podanie należycie udoku­
mentowane. z załączeniem dokła­
dnego życiorysu, należy wnieść na 
ręce podpisanej Dyrekc.yi do Wy­
sokiego Wydziału krajowego.

Z Dyrekcyi krajowej niższej szkoły 
rolniczej w Bereżnicy (p. Stryj).

iegi
plamy i inne w yzuty  skórne znikają już w 7 
dniach zupełnie i bezpowrotnie po użyciu zna- 
homitego nieszkodliwego k r e m u  a m b r o ­

w e g o  D r t  C h r i s t o f f a .
Prawdziwy jest tylko we flaszeczkach, zie" 

lonym lakiem zapieczętowanych. 478 7 36 
C e n a  8 0  c e n t ó w .

Główny sktad we Lw ow ie w aptece pod 
..srebrnym orłem11 Zygm. Ruokera, w K r ^ *  
k o n i e  w aptece W, Redyka i E. Hellera, 
w B rodach  w aptece L Kalllra.

Etablissement „Odeoa"
I f7 .lś  i c o d z i e n n i e  413 f i  6

Międzynarodowe artysty" 
czne JPrzedstawie*k?ft*
l * o e x t | l e k  o  g o d z .  8  w le c w -ó r .

W W W  A  własnej uprawy

W ie lk i  135 10 25

j ^ d o c h ó d  b o c z n y
d l a  o h ó -> k a ż d e g o  s t a n u ,  chcących się 
zajmować sprzedażą na spłaty losów prawcie ho- 
zwoh.nych i ’r/,y jakiej tasicj pilności łatwo za­
robić 200 złr. miesięcznie, Z -ło.zem a- JM ay , 
E l f e r  dc A d l e r ,  Bankgeschiift, B u d a p e w ł .

łagodnego d .s t ir  za od ?6 litrów wzwyż, bia­
łego litr po 24 c t . czerwonego p0 -C6 centów, 

B e n e d y k t  H o r t l  
właściciel dóbr, zamek G o l i t s c h  przy Gono- 

bitz w btyryi. 438 5 s0

Pianino krzyżowe
mało używane , o silnym i melodyjnym głosie, 

— Zgłoszenia w Admin. „N. .Re­
formy11 pod A . B .  5 3 0 .  530 4 4

W y m o g i od kandydata 
lekarza okręgowego są określone 
wą z 2 lutego 1891, Nr. 17 Dz. 
i

L. RG7.

K o n k n n s .
W y d z ia ł B r d y  p o w ia to w e j w  I ło ­

w y m  T a r g u  ogłasza konkurs n a  posa­
dę l e k a r z a  o k r ę g o w e g o  w  i> - 
n y m  l > n u a j c u  z płacą 500 złr. ry ­
czałtem na objazdy 400 złr. rocznie.

i obowiązki
UBtŁ- 
i . kr.

rozporządzeniem  w ykonawczem , Nr. 
82 Dz u kr. z r. 1891, Nadto lekarz 
t e n  j e s t  obowiązanym utrzymywać ap te­
czkę domową.

Podania o powyższą p o sad ę , która 
w pierwszym roku jest prowizoryczną, 
należy wnosić, z dołączeniem świadectw, 
do Wydziam powiatowego w Nowym 
Targu n a j p ó ź n i e j  d o  1 5  b n  l e ­
t n i a  1N!»7. 537 t  a

Nowy Targ. 3 marca 1897.
Prezes

K s .  P .  K r a w c z y ń s k i .

Kałamarze, Lichtarze, Sar Jelabry Waznpy, Przy­
ciski, Popielniczki, Ram»... Albumy, Teki, P o rt­
monetki , Pugilaresy, Wachlarze. Laski, Biżute­
rie  i chińskie srebra |» o  c e n a c h  h a r d z c  
7 .u iż o n y < - li  I Z powodu rozszerzenia działa 

malaiskiego 450 8 0
8 k ł a < l  k « n n * - p w y  f a r b  o l e j n y c h

dekoracyjnych.
Wypożyczał"8*1 wzorów do malowania.

Robert Jedliczka
w  Komorowie (Komorau, Śląsk austryacki)
, oleca swe ulubione piec/ywa Za 4 złr (za zali­
czką) opłacona skrzynka, zawierająca 50 wielkich

androtow karlsbadzkich
50 m łych , r 0 waniliowych. 50 orzechowych, 

100 Mignon i Delicieux 
Odsprz<-d jącym opust. 508 4 10

Sklep
w pełnym rozwoju , jeden z większych , w Ryn­
ku , Linia A—B, z przyczyny zdrowia właści­

ciela, do sprzedaniu.
Zapytania tylko pisemne pod : S k l e p  X V , 

4 6 7  do Admin. „N. Reformy1. 467 6 6

Mały przemysł
można zaprowadzić w każdym domu. 
Potrzebny do tego nieznaczny kapitał. 
Artykuł pierwszorzędnej potrzeoy. Do­
bry zysk zapewniony. Listy opłacone (1C 
centów) przyjmuje E g g a r t  ó  fJo-, 
M e d y o l a n  (Włochy) 439 4 SO

Z  D ru k a rn i  Z w ią ik o w o j w  K ra k o w ie Papier i  fabryki Bruu Fijałkowskiob ™ Bielaka. Odpowiedzialny rifdoa drukarni A. Szyje »akt


